
Współpraca
coraz ściślejsza

Polske-czechotłowackie porozumienie
na rok 1962gsspedarcze

WARSZAWA (PAP)
W wyniku rozmów prowa­

dzonych ostatnio w Warsza­
wie podpisane zostało w po­
niedziałek — 18 bm. poro­
zumienie w sprawie przyszło­
rocznego programu
średniej współpracy
darczej i naukowo - techni­
cznej między Ministerstwem
Przemysłu Ciężkiego a cze­
chosłowackimi resortami: —

Ministerstwem Budownictwa

bezpo-
gospo-

Powiązanie
systemów

energetycznych

Bułgarii i Jugosławii
SOFIA (PAP)

W niedzielę 17 bm. odbyła
się w Dimitrowie uroczystość
z okazji połączenia systemów
energetycznych Bułgarii i Ju­
gosławii. Zgodnie z podpisa­
ną niedawno umową między
obu krajami w sprawie wy­
miany energii elektrycznej w

w ilości co najmniej 30 min
kWh rocznie, 17 bm. nastą­
piło połączenie elektrowni
„Republika” w Dimitrowie
z elektrownią „Vyrla 1” w Ju­
gosławii.

Maszyn Ciężkich 1 Minister­
stwem Ogólnego Budownic­
twa Maszynowego.

W roku przyszłym — zgo­
dnie z podpisanym porozu­
mieniem — przewiduje się
kontynuowanie i rozszerzenie
współpracy gospodarczej i
naukowo - technicznej m. in.
w przemysłach obrabiarko­
wym, motoryzacyjnym, na­
rzędziowym, elektrotechnicz­
nym i elektronicznym. Współ­
praca ta polegać będzie na

dalszej specjalizacji przemy­
słów obu krajów co przynie­
sie w wyniku zwiększanie
bezpośredniej wymiany to­
warowej, na wzajemnej wy­
mianie dokumentacji techni­
cznej, doświadczeń, na orga­
nizowaniu praktyk oraz na

wspólnych konsultacjach i
wymianie doświadczeń w za­
kresie projektowania obiek­
tów przemysłowych.

Delegacja KC ZMS
udała się na kongres

włoskiej młodzieży
socjalistycznej

Na odbywający się w Rzy­
mie kongres ruchu młodzieży
socjalistycznej Włoch (MGSI)
udała się 18 bm. delegacja Ko-

. mitetu Centralnego ZMS: se­
kretarz KC związku Jerzy Te-
mej i redaktor naczelny czaso­
pisma „Radar” Karol Laszecki.

Proleta riusze wszystkich krajów, łączcie się!

I
wyzwoliły dwie enklawy portugalskie

i Daman

przed FIS
leży na zachodnim
Indii w odległości

Na dwa miesiące

Kraków,
wtorek 10
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ZMS-owc^

podejmują nowe zadania
(Inf. wł.) N.a wczorajszej wojewódzkiej naradzie sekre­

tarzy komitetów zakładowych ZMS, dyskutanci rozważali
zadania swojej organizacji w realizowaniu planów produk­
cyjnych na rok 1962.

Szczegółowo omówiony z»-kie bezmyślne, , wypaczające
stał zwłaszcza udział ZMS w

'

porządkowaniu gospodarki na­
rodowej i w określeniu zdol­
ności . produkcyjnych, którymi
dysponują zakłady przemy­
słowe naszego województwa.

ZMS-owcy ustaiili, iż w

1962 noku swoją sztafetę
„Młodzież — Pięciolatce” po­
prowadzą głównie w kierun­
ku oszczędności surowca, ma­
teriałów i paliwa.

Już w styczniu odbędą się we

wszystkich organizacjach Zakła­
dowych zebrania, na których pod­
sumowany zostanie dorobek ZMS
w produkcji za rok 1991 — a za­
razem sprecyzuje się zadania pro­
dukcyjne (w zakresie sztafety) na

rok 1962. Z kolei w

ZMS-owcy zgłoszą swoje
wiązania na konferencjach
rządów robotniczych.

Omawiaj ąc najpoważniej szą
siłę sztafety, czyli ruch współ­
zawodnictwa, kier. Wydziału
Młodzieży . Robotniczej KW
ZMS, tow. Jan Broniek, o-

stro skrytykował pochopność
wniosków o nadawanie nie­
którym brygadom tytułu Bry­
gad Pracy Socjalistycznej.

— Ludzie ci nie uczą się,
nie pracują społecznie, wyko­
nują tylko żaidiania produk­
cyjne i to często gęsto lek­
ceważąc sobie dyscyplinę —

mówił tow. Broniek — jed­
nakże gładko sporządzony
wniosek o tytuł BPS wędru­
je do województwa... Poza
tym, czy można świadomość i
postawę człowieka ocenić
punktami?! Tymczasem w za­
kładach stosuje się jeszcze ta-

lutym
zobo-
samo-

■treść ruchu punktacje.
Sekretarz KW ZMS, tow.

Edward Robak przedstawił
zebranym konieczność podej­
mowania spraw kadry inży­
nieryjno-technicznej przez or­
ganizacje ZMS-owskie.

— Często przyczyną braku
aktywności tych ludzi są ich
kłopoty osobiste i nasza obo­
jętność — stwierdził mówca.
— Mamy moralne prawo żą­
dać od nich znacznie więk­
szej niż dotąd pomocy, zre­
wanżujmy się jednak pomocą
w kwestiach związanych z ich
warunkami bytowymi czy
sprawami awansu, (aes)
cnjzaEznsssBMasBmMnaa

Operacje wojskowe
przesuwają sią w głąb Goa

DELHI (PAP)
Z Baroda (India) donoszą,

że dwie enklawy portugalskie
Diu i Daman zostały w ponie­
działek .całkowicie wyzwolo­
ne przez oddziały indyjskie,
które nie napotkały oporu.
Wiadomość tę podał szef rzą­
du stanowego stanu Gudzarat,

Mehta.

NASZE PORTY WYKONAŁY

ZADANIA ROCZNE

Nasze porty handlowe wyko,
naly przed terminem zadania

roczne, przeładowując 19.350

tys. ton towarów. Do końca

roku przeładują dodatkowo
dalsze 1,3 min ton, Tegorocz­
ne przeładunki będą wyższe
od obrotów portowych roku

ubiegłego. Na zdjęciu: W Gdy­
ni oczekuje na załadunek ko­
lejna partia naszych samocho­
dów 1 maszyn, które popłyną

na Kubę.
CAF — fot. Uklejewskl

Od 20 grudnia
przerwa w pracach

Zgromadzenia Ogólnego
Narodów Zjednoczonych

NOWY JORK (PAP)
Komisja Ogólna Zgromadzenia

Ogólnego NZ postanowiła w po­
niedziałek przerwać 20 grudnia
XVI sesję Zgromadzenia Ogólne­
go 1 wznowić ją 15 stycznia przy­
szłego roku. Po wznowieniu se­
sji prócz Zgromadzenia Ogólne­
go kontynuować będą prace Ko­
misja Polityczna i Komisja Po­
wiernicza. Pozostałe komisje wy­
czerpały już swój porządek obrad.

Po XV S«sii RWPG

Wyższy etap współpracy
w obopólnym interesie

Zakończyły się obra-
sesji RWPG. Sesja ta,

(AR)
dy XV
która odbyła się w Warsza­
wie 1 której przewodniczył
wicepremier Piotr Jarosze-

Rz?OBD odwołał

swego ambasadora
z Albanii

BERLIN (PAP)
Rząd Niemieckiej Republiki

Demokratycznej postanowił od­
wołać swego ambasadora w Al­
bańskiej Republice Ludowej,
panią Aenne Kundermann oraz

zredukować personel dyploma­
tyczny ambasady NRD. Jak in­
formuje agencja ADN, rząd
NRD wezwał równocześnie rząd
albański, by odwołał swego am­
basadora w NRD i zredukował

personel dyplomatyczny. Przed­
stawicielstwem NRD w Albanii

będzie kierować charge d’affaires.

Oświadczenie stwierdza, iż rząd
NRD był zmuszony do podjęcia
tego kroku, ponieważ rząd albań­
ski przez posunięcia ogranicza­
jące i godzące w prace ambasady
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej uniemożliwił jej normal­
ną działalność dyplomatyczną.

Wysiana depesz
między premierem

Chruszczewem
a papieżem Janem MIII

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS komuniku­

je:
Przewodniczący Rady Mi­

nistrów ZSRR Nikita Chrusz­
czów przesłał do papieża Ja-
n? XXIII w związku z 80 ro­
cznicą jego urodzin gratula­
cje i najlepsze życzenia zdro­
wia i sukcesów w jego szla­
chetnym dążeniu, by przyczy­
niać się do utrzymania poko­
ju na ziemi i do rozwiązania
problemów międzynarodo­
wych drog% szczerych roko­
wań.

W odpowiedzi papież Jan
XXIII podziękował Chrusz-
czowowi za gratulacje i ze

swej strony wyraził narodo­
wi radzieckiemu „serdeczne
życzenia rozwinięcia i umoc­
nienia pokoju powszechnego
przez pomyślne osiągniecie
zgody i braterstwa między
ludźmi”../

wieź, podsumowała działal­
ność'Rady między XIV a XV

sesją, rozpatrzyła sprawoz­
dania niektórych stałych ko­
misji, zatwierdziła plan pra­
cy na rok przyszły, zaapro­
bowała projekt głównych za­
sad międzynarodowego socja­
listycznego podziału pracy.

Przyjęcie tego właśnie do­
kumentu to najważniejsze wy­
darzenie sesji. Opracowany w

duchu uchwał XXII Zjazdu
KPZR projekt „Zasad” za­
kłada pogłębienie współpracy
'krajów socjalistycznych, a to

przez koordynację narodo­
wych planów gospodarczych,
specjalizację i kooperację pro­
dukcji, najbardziej racjonal­
ne wykorzystanie rezerw kra­
jów — członków Rady.

Trzeba powiedzieć, .że nowo

zaaprobowane „Zasady” to nie

tylko zapowiedź na przysz­
łość. Realizowalne są bowiem
w naszych krajach przedsię­
wzięcia w dziedzinie wspólne­
go rozwoju bazy surowcowej
i paliwowo - energetycznej,
wspólbej budowy dalekosięż­
nego rurociągu nafltowego
„Przyjaźń”,'posunięto się na­
przód w specjalizacji pro­
dukcji itp. Zawarliśmy nie­
dawno porozumienie z Cze­
chosłowacją, zgodnie z któ­
rym przystępujemy m. in. do

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zaprzestano
poszukiwań
kutra »Gdy-229«

GDYNIA (PAP)
Jak się dowiaduje korespon­

dent PAP w Gdańsku, zaprze­
stano już poszukiwań zaginio­
nego na Morzu Północnym ku­
tra gdyńskiej ■„Arki”,
„Gdy-229”.

Jak’ informowaliśmy, 26 li­
stopada br. ten mały 24-me-
trowy statek rybacki wyszedł
wspólnie z kutrem „Gdy-228”
z Gdyni, udając się na łowi­
ska. Jednostki schroniły się
przed sztormem w duńskim
porcie Skagen, z którego 2 bm.
wypłynęły w dalszą podróż.
Nazajutrz ponownie nastąpił
sztorm, którego siła była hu­
raganowa. W strefie porywi­
stego wiatru łączność wizual­
na i Tadiowa między kutrami
została przerwana. Od tego
czasu zaginął wszelki ślad pc
kutrze „Gdy-229”. Do akcji
przystąpiły służby ratownicze
Norwegii a potem Danii. Po­
szukiwania przeprowadzały
również statki flotylli „Arki”,
znajdujące się u wybrzeży
Norwegii, rybackie .jednostki
NRD i Związku Radzieckiego.

Kilkanaście dni — mimo sil­
nego sztormu, opadów i. złej
widoczności — trwały inten­
sywne poszukiwania zaginio­
nej jednostki. Niestety, nje zo­
stały one uwieńczone powo­
dzeniem.

W tej sytuacji zaprzestano
dalszych poszukiwań. Kierow­
nictwo przedsiębiorstwa „Ar­
ka” z Gdyni oświadczyło, że
kuter należy uważać za zagi­
niony, chociaż istnieje nikła
nadzieja, że 9-osobowa załoga
jeszcze żyje. Kuter zaopatrzo­
ny był w żywność niemal do
końca br.

Załogą dowodził doświad­
czony ikpt. — Zbigniew Ban-
durski, który miał do pomo­
cy Edwarda Walczaka z dy­
plomem porucznika żeglugi
małej rybackiej oraz dobrą za­
łogę, złożoną m. in. z absol­
wentów Szkoły Rybołówstwa
Morskiego z Gdyni.

. Dyrekcja i Rada Zakładowa
Gdyńskiego Przedsiębiorstwa
roztoczyły opiekę nad rodzina­
mi zaginionych rybaków. Wy­
płacono im przede wszystkim
średnie zarobki. Przedsiębior­
stwo „Arka” powołało specjal­
ną .komisję biegłych. Odpowie
ona, czy nie zaniedbano nicze­
go pod względem bezpieczeń­
stwa i higieny pracy na kutrze
„Gdy-229” przed jego ostatnim
wyjściem w rejs.

Daman.
Wybrzeżu ...

_

około 160 km na północ od
Bombaju. Jego obszar wynosi
około 300 km kw.

Diu położone jest w odleg­
łości około 200 km na zachód
od Damanu po przeciwnej
stronie zatoki Cambay. Po­
wierzchnia Diu wynosi w

przybliżeniu 16 km kw.

V

LONDYN (PAP)
Korespondent Reutera podał

w poniedziałek przed połud­
niem, że siły indyjskie wysa­
dziły desant na południowym
wybrzeżu Goa w pobliżu Ma-
dżhali i utworzyły przyczó­
łek.

Z przyczółka tego żołnierze
indyjscy zaczęli posuwać się
w głąb Goa na spotkanie z

żołnierzami 17 dywizji, która
w nocy z niedzieli na ponie­
działek w trzech miejscach
przekroczyła granicę Goa.

Oficjalne źródła indyjskie
w Delhi podały, że w ponie­
działek rano czołówka 17 dy­
wizji znajdowała się 13 km
w głąb terytorium Goa i wy­
zwoliła miasteczko Collem na

południe od głównej drogi
wiodącej do Pandżim. Według
innych relacji, w Goa oddzia­
ły indyjskie napotkały pewien
opór ze strony wojsk portu­
galskich i toczą z nimi wałki.

TELEGRAM
REDAKCJA

GAZETY KRAKOWSKIEJ
KRAKÓW

Załoga najmłodszego za­
kładu olkuskiego HSW Ja-
roszowiec zawiadamia, że
dnia 16 grudnia o godz.
8.00 wykonała roczny plan
produkcji w ilości 350 ty­
sięcy metrów kwadrato­
wych szkła walcowanego.
Jednocześnie załoga zobo­
wiązuje się wyproduko­
wać do końca br. dodatko­
we 50 tysięcy metrów
kwadratowych szkła.

(Inf. wł.) 20 państw zgłosiło już udział, a 18 ustaliło
skład swoich reprezentacji na Narciarskie Mistrzostwa
Świata FIS w lutym 1962 r. w Zakopanem. Stolica Tatr
przygotowuje się na przyjęcie ok. 5 tys. turystów z zagra­
nicy i przeszło 130 tys. turystów krajowych. Biura tury-:
styczne rozpoczęły już akwizycję wycieczek. Komitet or­
ganizacyjny mistrzostw przygotowuje hotele i miejsca
noclegowe, sprawne zaopatrzenie, komunikację i szereg
imprez; trwa także budowa wielu nowych obiektów spor-
towo-turystycznych w Zakopanem.
Jak przebiegają i w jakim

stadium zaawansowania są za­
kopiańskie inwestycje? Spra­
wy te stały się przedmiotem
obrad egzekutywy KW PZPR,
która w dniu wczorajszym
odbyła się bezpośrednio w

Zakopanem. W posiedzeniu
uczestniczył m. in. przewod­
niczący GKKFiT —

czek.
Jak stwierdzono,

cja podstawowych

Wł. Re

realiza-
inwesty-

Ile można zyskać na rozbrojanlu?

I Oświadczenie

premiera Nehru
DELHI (PAP)

Premier Indii Nehru o-

świadczył w poniedziałek, że

kraj jego zmuszony został
podjąć akcję w Goa, „ponie­
waż Portugalia nie pozosta­
wiła mu innego wyboru".

Nehru oświadczył
rom: „Podjęcie akcji
przeciwko Portugalu
dla nas przyjemne,
wam się, że wszystko zakoń­
czy się wkrótce i ludność Goa
będzie mogła żyć w pokoju i
wolności. Mimo że podjęliśmy
akcję przeciwko Portugalii,
nie żywimy wobec niej wro­
gich uczuć”. Dodał on, że Goa
powinna zachować swoją au­
tonomię pod zwierzchnictwem
Indii.

Następnie Nehru oświad­
czył: Spodziewam się, iż Por­
tugalia zrozumie, że nadszedł
zmierzch kolonializmu i wy­
ciągnie z tego odpowiednie
wnioski.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

reporte-
zbrojncj

nie było
Spodzie-

Budowniczowie Huty iim. Le­
nina przekazali do eksploatacji
kompleks wielkiego pieca nr

w Hucie im. Lenina. Na

zdjęciu IV wielki piec,

Co godzinę ludzkość

wydaje na zbrojenia
14 min dolarów

SZTOKHOLM (PAP)

Specjalny wysłannik PAP, red,
R. Piekarewicz donosi:

Działania zbrojne, wydatki na

cele wojskowe 1 zniszczenia wo­
jenne pochłonęły od roku 3200

przed naszą erą po nasze czasy
aż 2.150 trylionów franków szwaj­
carskich. Ten tragiczny bilans

sporządzony w roku ubiegłym
przez historyków szwajcarskich
przypomniano w Sztokholmie na

sesjj Światowej Rady Pokoju,
która dyskutuje od soboty nad

tym, jak zapobiec nowej wojnie
światowej. Według bilansu szwaj-

Owa zjednoczenia
wykonały

plany roczne
WARSZAWA (PAP)

O wykonaniu rocznego pla­
nu zameldowały dwa zjedno­
czenia przemysłu chemiczne­
go.

Zakłady podległe Zjednocze­
niu Przemysłu Rafinerii Na­
fty zrealizowały roczne za­
dania przeróbki ropy. Do koń­
ca roku przerobią dodatko­
wo ok. 40 tys. ton ropy. Uzy­
skane produkty, będą miały
wartość ok. 140 min zł.

Również fabryki podległe
Zjednoczeniu Przemysłu Śro­
dków Piorących i Kosmety­
ków wykonały plan roczny.
Dadzą one dodatkowo wyro­
by, przeznaczone głównie na

zaopatrzenie rynku, wartości
ok. 90 min zł.

równocześnie
środki mate-

dotychczas

4 ekonomic®-

rozbrojenia”

CAF — fot. Dąbrowieoki

carskiego byłaby to 14.515 z kolei

■wojna w dziejach ludzkości. Zni­
szczenia przez nie spowodowane
należałoby liczyć w tysiącach mi­
liardów dolarów, Jeśli "W ogóle
miałby kto Je liczyć.

Na sesji Światowej Rady Poko­
ju uczestnicy sobotniej debaty
plenarnej oraz dyskusji niedziel­
nej, która toczyła się w czterech

komisjach podkreślali, że głów­
nym zadaniem ruchu pokoju jest
doprowadzenie do całkowitego i

powszechnego rozbrojenia. Osiąg­
nięcie tego uniemożliwiłoby pro­
wadzenie wojen, a

zwolniłoby ogromne
rialne przeznaczane
na cele wojenne.

O tym ostatnim,
nych perspektywach
mówił w swoim referacie prof.
Ludek Urban z Czechosłowacji.
Według obliczeń sprzed paru mie­
sięcy — oświadczył prof. Urban
— wszystkie państwa świata wy-

uhją na cele wojenne łącznie oko­
ło 120 miliardów dolarów rocznie.

Tempo wzrostu wydatków woj­
skowych jest większe, niż tempo
wzrostu produkcji przemysłowej.
Oznacza to, że przygotowania mi­
litarne coraz większym brzemie­
niem ciążą na ludzkości.

W ciągu godziny — dodał Ur­
ban — świat wydaje na utrzyma­
nie sił zbrojnych 14 milionów do­
larów. Owe siły zbrojne liczą o-

koło 15—20 milionów ludzi. Staty­
styki pokazują, że do uzbrojenia
wyżywienia 1 umundurowania je­
dnego żołnierza potrzebna jest
praca 4 ludzi. Innymi słowy, aż

75—100 milionów ludzi pozostaje
poza twórczą pracą pokojową.

Obrócenie tych ogromnych środ­
ków materialnych na cele poko­
jowe oraz skierowanie 100 milio­
nowej rzeszy ludzkiej do pokojo­
wej pracy pozwoliłoby znacznie

poprawić poziom życia na świę­
cie. Czy jednak taka gwałtowna
zmiana proporcji w ekonomice
nie wywołałaby zakłóceń i maso­
wego bezrobocia, czy nie zabra­
kłoby nowych rynków zbytu dla

dodatkowej produkcji pokojowej,
jak to mówią niektórzy ekonomi­
ści kapitalistyczni?

Prof. Urban oświadczył, że nie

byłoby takich trudności właśnie
ze względu na to, że większość
krajów Azji, Afryki i Ameryki
Łacińskiej jest ogromnie nienasy­
conym rynkiem zbytu, a zarazem

obszarem, który pilnie potrzebuje
pomocy gospodarczej. Poza tym
nawet w krajach rozwiniętych
stopa życiowa nie jest pod każ­
dym względem zadowalająca. Sy­
tuacja, Jaka zaistniałaby po prze­
prowadzeniu rozbrojenia — po­
wiedział Urban — przypominała­
by sytuację świata po zakończe­
niu drugiej wojny światowej. W
USA na przykład wydatki woj­
skowe spadły w latach 1944—1947
o 77 miliardów dolarów. Szczegól­
nie interesujące jest to, że w cią­
gu samego tylko roku 1946 obni­
żyły się one o 57 miliardów dola­
rów, to jest o więcej niż wynosj
obecny budżet wojskowy USA! W

tych latach z armii amerykańskiej
i z przemysłu wojennego przeszło
do produkcji pokojowej aż 27 mi­
lionów ludzi.

cjl — poza pewnymi opóź­
nieniami na skoczni i przy
budowie dworca PKS — nie
budzi większych obaw. Za-,
kopane przed FIS-em otrzy­
ma: skocznię „Wielka Kro­
kiew”, Ośrodek Sportowy z

hotelem i dużą salą sporto­
wą, stację przekaźnikową
TV na Luboniu, ponadto —

nowe restauracje i „samba-
ry” (ul. Tetmajera, Kościusz-:
ki, Rondo), stację TOS, Mo-,
tozbyt i stację CPN, telefo­
niczną centralę automatycz-i
ną i połączenia dalekopiso­
we, nowoczesny dom wypo­
czynkowy (20 XI br. obiekt
przekazano , już do użytku).
Trwa budowa dróg, poszcze­
gólne sekcje opracowują za­
gadnienia ruchu kołowego,
imprez,ruchu turystycznego. W
przygotowania do FIS posta­
nowiono włączyć, zgodnie I
wieloma postulatami wysu­
niętymi w dyskusji, także ca­
łą trasę Kraków — Zakopane,
najbliższy okręg zakopiański
z Nowym Targiem, a nawet
— punkty graniczne (tablice,
informację, znaki FIS). Przy­
gotowania są więc — w wie­
lu dziedzinach z coraz lep­
szym skutkiem — w pełnym
toku.

Omówiorfo także szereg
szczegółowych zagadnień,
związanych z FIS. Na za­
kończenie egzekutywa podję­
ła uchwałę w

najlepszego
stolicy Tatr
igrzysk, (nik)

sprawie jak
przygotowania

do zimowych
I

Tropem listów gończych

Groźni przestępcy
— U0CC1

(Inf. wł.) Przed kilku ty­
godniami na murach miast
rozlepiono listy gończe za

dwoma zbiegłymi z wię­
zienia groźnymi przestęp­
cami: Janem Kucem i Ta­
deuszem Hylaszkiem. Li­
sty gończe zamieściła też
cała prasa.

I oto organa milicji pro­
wadząc energiczne śledz­
two wpadły na trop poszu­
kiwanych. W sobotę 16 bm.
nad ranem koło Holusza
w pow. jasielskim zmoto­
ryzowane jednostki ZOMO,
wśród nich także plutony
z krakowskiej Komendy
MO, otoczyły las, w któ­
rym ukryli się zbiegowie.
Ujęto ich obok starego
bunkra. Wezwani do zło­
żenia broni oddali ją na

ręce oficera milicji. Śledz­
two prowadzi Komenda
Wojewódzka Milicji Oby­
watelskiej w Rzeszowie.

(żuk)

Potrącił
furmanką

(Inf. wł.) W dniu wczorajszym
w miejscowości Proszówki w pow.
bocheńskim około godz. 13 kie- '

rowca samochodu „Nysa” (nr re­
jestr. KE-1499), należącego do Po­
wiatowego Urzędu Pocztowo-Te-

lekomunikacyjnego w Bochni po­
trącił furmankę ob. Stanisława
KOZIKA z Woli Zabierzowskiej
w wyniku czego potłukł konia
oraz uszkodził częściowo samo­
chód. Przyczyną wypadku było
niewłaściwe wyprzedzenie. Przy
okazji należy zwrócić uwagę, że

wiele samochodów jeździ bez za­
bezpieczenia kół łańcuchami,
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Przygotowania
do spotkania

Macmillan-Kennedy
LONDYN. Wobec zapowiedzia­

nego na czwartek spotkania na

Bermudach premiera Macmillana
z prezydentem Kennedym, pre­
mier brytyjski odbył w niedzie­
lę wieczorem dłuższą konferen­
cję z ministerm spraw zagrani­
cznych lordem Home, który ma

mu towarzyszyć w podróży ną
Bermudy. Prezydent Kennedy
przybędzie tam również w to­
warzystwie sekretarza stanu

USA, Ruska.
Jak donosi agencja Reutera,

tematem rozmów Macmillana z

lordem Home były wyniki os­
tatniej sesji rady NATO w Pa­
ryżu oraz sytuacja w Katandze.

Śniegi i mrozy
we Włoszech

RZYM, Od 48 godzin pada obfi­
ty śnieg we Włoszech. W Abruz-
zach wiele miejscowości zostało
Całkiem odciętych od świata. Ko­
munikacja drogowa jest przer­
wana, warstwa śniegu ma miej­
scami do dwu metrów.

Na całym półwyspie panują od
Hwóch dni silne mrozy, które
dochodzą w niektórych miejsco­
wościach do minus 18 stopni.
Mróz daje się tym bardziej we

znaki, źe — szczególnie w połud­
niowych Włoszech — mieszkań­
cy nie są na niego przygotowa­
ni.

Zawalił się blok

imieszkalny mm 18 zabitych'
NOWY JORK- Ekipy ratowni­

cze przez całą niedzielę przeszu­
kiwały gorączkowo ruiny bloku
mieszkalnego w Buenos Airea.

który w ńocy 1 soboty na nie­
dzielę zawalił się z nieustalo­
nych dotąd przyczyn.

Do wieczora spod gruzów wy­
dobyto ciała 18 ofiar. U osób o-

. dało się wydobyć jeazczs przy
Życiu. Należy się jednak liczyć
■ dalszymi ofiarami, gdyż w mo­
mencie katastrofy w domu znaj-
dowało się kilkadziesiąt osób.

Dom nie był jeszcze wykończo­
ny, jednakże do mieszkań na niż.
czych kondygnacjach wprowadzi­
ło się już właśnie kilkanaście ro­
dzin.

Zgromadzenie
(mtymilifarystów w Essen

BONN. Z inicjatywy Niemiec­
kiej Unii Pokoju odbyło się w

niedzielę w Essen (NRF) wiel­
kie zgromadzenie zwolenników
millltarnej neutralności Niemiec
i strefy bezatomowej w Euro­
pie środkowej. 3500 obywateli
NRF zgromadzonych w wielkiej
hali sportowej wypowiedziało się
zdecydowanie za pokojowym

rozwiązaniem problemu niemiec­
kiego 1 przeciwko zbrojeniom a-

tomowym w Niemczech zachod­
nich.

Na zakończenie zgromadzenia.
Jego uczestnicy przeszli z po­
chodniami 1 transparentami przei
Ulice Essen.

Napady bandyckie
W Caracas i w Nowym

Jorku

fiAWANA. 8 uzbrojonych osob­
ników napadło na samochód, w

którym wieziono pensje 1 nagro­
dy świąteczne dla pracowników

Uniwersytetu w Caracas. Bandy.
©1 obezwładnili konwojentów łcl obezwładnili konwojentów
Skradli 50 tys. dolarów.

*

Nowy JORK, w nowojorskiej
dzielnicy Brooklynie trzech uz­
brojonych gangsterów napadlo na

Samochód, którym strażnicy ban­
kowi przywozili pieniądze. Uz­
brojeni w pistolety maszynowe
napastnicy związali strażników 1
skradll 25 tys. dolarów.

Kradzież biżuterii
we Francji

PARYŻ. W Nicei przy Avenue
Gustaw V banda rabunkowa napą-
dla w biały dzień na sklep ju­
bilerski. Złodzieje rozbili szybę
wystawową 1 skradll biżuterię
wartości ponad 300 tys. nowych
franków.

Mas*

Wojska indyjskie
posuwają się w głąb Goa

(DOKONCZENIE ZE STB. 1)

Reakcja Perhgalll
na wydarzenia

w Goa
LONDYN (PAP)

W związku z podjętą przez
Indię akcją zmierzającą do
wyzwolenia Goa, Damami 1
Diu, propaganda portugalska
daje upust swojej wściekłości
w obrzucaniu błotem premie­
ra Nehru, a poza tym nie bez
odcienia szantażu przypomina
zobowiązania sojuszników
Portugalii.

Komentator telewizji portu­
galskiej Joao Codto — jak po-

ambasadora USA
w Kongo

LONDYN (PAP)
Ambasador amerykański w

Kongo Gullion. odleciał z

Leopoldville po Czombego,
którego ma sprowadzić do
Kitony na rozmowy z pre­
mierem Konga Cyrylem
Adoulą. Gullion ma się spot-
kać z Czombem w Ndoli na

• granicy rodezyjskie’, lub na­
wet w Elisabethville. Rzecznik

i

ambasady amerykańskiej q-
świadczył, te premier Adoula
zgodził się spotkać z Czom­
bem.

Adoula powrócił w niedzielę
wieczorem z prowincji Kivu
do I<eopoldville. Natychmiast
po swoim powrocie rozmawiał
z doradcami i przedstawicie­
lami ONZ w sprawie spotka­
nia z Czombem. Tej samej je­
szcze nocy odbyła się rozmo­
wa z Gullionem.

Jak donosi agencja Reutera,
przedstawiciel prezydenta
Kennedyego, ambasador Gul-
lion, ma być obecny przy roz­
mowach między Adoulą a

Czombem. Reuter podkreśla,
że obecność jego ma na celu
„ułatwienie" rozmów (czyt. —

wywarcie odpowiedniego na­
cisku na premiera Konga).

Od niedzieli, tzn. od chwili
bezpośredniej interwencji a-

merykańskiej na rzecz Czom­
bego, język kacyka Katangi
zmienił się zupełnie. „Nie pro­
silibyśmy nigdy o przerwanie
ognia, nasze wojska zmusiłyby
do tego ONZ” — oświadczył,
— „Wojska ONZ stały
zbrodniarzami wojennymi
mam nadzieję, że staną
przed trybunałem... Nasi żoł­
nierze przechodzą do ofensy­
wy... ONZ stara się narzucić
terror Katandze, postanowi­
liśmy położyć temu kres..."
zdania te cytuje agencja Reu­
tera.

W niedzielę, ONZ W Katan­
dze wypowiedziała ultimatum
trustowi „Union Miniere”, żą­
dając natychmiastowego za­
przestania ostrzeliwania z

budynków trustu żołnierzy
ONZ. Obecnie agencja Reute­
ra podaje, że trust odrzucił
ultimatum, twierdząc jakoby
„nikt z jego budynków nie
strzelał”, Według wiadomości
podanych przez Reutera, lot­
nictwo ONZ przystąpiło wo­
bec tego dio akcji i zbombar­
dowało siedzibę „Union Mi­
niere”.

daje agencja Reutera — okre­
ślił w poniedziałek akcję In­

dii jako „jedną x najwięk­
szych zbrodni popełnionych
kiedykolwiek w historii”.

„Zobaczymy — oznajmił
Coito — co uczyni Rada Bez­
pieczeństwa; zobaczymy, co u-

czyni nasz odwieczny sojusz­
nik Wielka Brytania; zobaczy­
my, co powiedzą nasi przyja­
ciele z NATO; zobaczymy, jak
postąpią Amerykanie, którzy
mają bazy na naszych Wys­
pach Azorskich”.

Kłopotliwa oytoaeja
w Anglii

LONDYN (PAP)
Konserwatywna prasa bry­

tyjska potępia wkroczenie
wojsk Indyjskich do Goa w

sposób tak ostry, iż trudno
wprost uwierzyć, iż India jest
ściśle związana z W. Brytanią
stosunkami wynikającymi z

przynależności! do brytyjskiej
Wspólnoty Narodów. Kłopotli­
wa sytuacja W. Brytanii wy­
nika z faktu, iż jest ona do­
tychczas związana z Portuga­
lię sojuszem podpisanym je­
szcze w 1353 roku, przewidu­
jącym wzajemną pomoc w ra­
zie ataku ze strony innych'
państw. Co prawda — jak po­
śpieszył oświadczyć rzecznik
Forełgn Office — nie ma mo­
wy o zbrojnym wystąpieniu
W. Brytanii przeciwko Indii,
niemniej jednak rząd brytyj­
ski znalazł się przed dyle­
matem trudnym do rozwiąza­
nia.

Brytyjska praisa konserwa­
tywna wyraźnie staje po stro­
nie kolonializmu portugal­
skiego. „Daily Expriess” pisze
np., że India nie ma żadnych
praw do terytorium Goa i u-

waża nawet, że Nehru wzoru­
je się... na politvce Hitlera.

&
NOWY JORK (PAP)

Również w Stanach Zjed­
noczonych wkroczenie wojsk
indyjskich do Goa jest
krytykowane, przy czym
sa amerykańska — jak
„New York Times” —•

kreślą, że podejmując
krok rząd indyjski „<
daleko od polityki biernego o-

poru Mahatmy Gandhiego”.
Prasa amerykańska wyraża

również zaniepokojenie, że

zbrojne wkroczenie Indii na

terytorium Goa może stać się
precedensem dla podobnego
kroku Indonezji w stosunku
do Irianu Zachodniego.

o-stro

pra-
np.

pod-
ten

,odszedł

Kapitulacja przed Czombem?
JUZ wczoraj można było mówić o zmia­

nie w polityce amerykańskiej w stosun­
ku do akcji prowadzonej przez wojska

ONZ w Katandze. Dzisiaj ten odwrót
staje się jeszcze bardziej widoczny. „Do­
niosłe względy polityczne", którymi de­
partament stanu usprawiedliwiał — tak
różną od stanowiska innych zachodnich
sojuszników — politykę wobec Czombe­
go, przestały grać rolę. Głosowanie nad
sprawą reprezentacji Chin Ludowych
w ONZ, mają już patroni Czang Kai-
szeka poza sobą, można więc już nie za­
biegać o głosy państw afrykańskich.

Tym bardziej, że był już najwyższy
czas, aby ratować Czombego przed osta­
teczną klęską. U Thant zbyt serio — jak
na gust amerykański — potraktował re­
zolucję Rady Bezpieczeństwa. Należało
więc wystąpić z nową „inicjatywą”, jaką
dyktują i tym .razem „doniosłe względy
polityczne”.

Cóżby się
'

by usunięto
komunistę”,
bego prasa
nauczył się
W depeszy ___

o
____ __ j

wa Jana XXIII do poparcia „Katangi —

bastionu chrześcijaństwa i walki z ko­
munizmem w Afryce”. Jan XXIII nie
zaangażował się otwarcie po stronie
Czombego, wzywając tylko do pokoju
w Kongo „tych wszystkich, którzy mu­
szą i powinni interweniować”. Zupełnie
wyraźnie występuje natomiast w obra­
nie Cżombego Kennedy.

Zaczęło się od tego, że prezydent USA
przesłał listy do premiera Adouli i Czom­
bego. Tekstu listów nie opublikowano
jak dotąd, ich treść jednak odsłania
aktywność amerykańskiego ambasadora
w Leopolduille. Jeszcze w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek ambasador Gul­
lion przeprowadził rozmowy z premierem
Adoulą. Potem udał się w poszukiwanie
Czombego, by sprowadzić go do Kitony,

bowiem stało w Kongu, gdy-
od władzy jedynego „anty-

na którego pasowała Czom-
amerykańska? Sam Czombe
już wygrywać ten atut,

do stolicy apostolskiej wzy-

GAZETA KRAKOWSKA

Prasa i radio austriackie

szerzą dezinformacją

Domfiinlkańsrki ej
ciągle bardzo

w

Po deklaracji Austrii

sprawie przyjęcia do EWG
WIEDEŃ (PAP)

Korespondent PAP red. Fa­
got donosi:

W pierwszych nielicznych
zresztą komentarzach prasy
mieszczańskiej i socjaldemo­
kratycznej — po zgłoszeniu
przez Austrię wniosku o przy­
jęcie do EWG — dominuje ar­
gumentacja, że decyzja rządu
austriackiego podyktowana
była żywotnym! interesami
kraju. Wyrażając powyższy
pogląd dziennik „Salzburger
Nachrichten” znany ze swych
sympatii proniemieckich,
stwierdza z nletajoną radością:

„Nareszcie Austria zdecy­
dowała się na ten krok”.

Dziennik wzywa do bez­
zwłocznego podjęcia kroków
w kierunku przystosowania
gospodarki austriackiej do
warunków t wymogów wspól­
nego rynku.

Dziennik Volksstiimme”
wskazuje na dezinformację,
jaką w sprawie EWG szerzy
prasa i radio austriackie.
„Czołowi politycy obozu rządo­
wego — pisze dziennik —• usi­
łują bagatelizować, bądź
wręcz kwestionują politycz­
ną rolę EWG, przedstawiając
wspólny rynek jako niewinne
zrzeszenie celno-handlowe.
Dzieje się to w tym samym
momencie, kiedy pisze

„Volksstimme" — ze strony
zachodnioniemiedkiej oraz

centrali EWG w Burkseli zu­
pełnie jawnie wysuwa się na

czoło polityczne znaczenie
i polityczną funkcję EWG”.
Dziennik cytuje m. in, słowa
przewodniczącego komitetu
wykonawczego EWG Halistei-
na, iż gospodarcze zjedno­
czenie tylko w tym wypadku
ma sens, jeśli, pó pierwsze
jest ono politycznie umotywo­
wane i, po drugie, wzmacnia
tym samym wspólnotę atlan­
tycką”.

W Republice
sytuacja jest
napięta. Odbywają się demon­
stracje przeciwko obecnemu
reżimowi oraz rodzinie eks-

dyktatora Trujllio, która pró­
buje przejąć wladizę w kraju
w swoje ręce. 12 grudnia br.
manifestanci zaatakowali

gmach konsulatu Stanów Zje­
dnoczonych w Santo Domin­
go, do którego schronili sdę
niektórzy członkowie rządu.
Policja ostrzelała demonstran­
tów.

Na zdjęciu: atak przeciwni­
ków obecnego reżimu na kon­
sulat USA w Santo Domingo.

Kradzież historycznych
rękopisów na Filipinach
MANILA. W ub. tygodniu ban­

da złodziei skradła 3 historyczne
rękopisy — dwóch powieści i po­
ematu bohatera narodowego, Jo­
se Rlzala. Manuskrypty te przed­
stawiają ogromną wartość. Zło­
dzieje zażądali za swrot cennych
zabytków narodowych okupu w

wjtsokoścl Ł400 tysięcy pesos
(około 750 tysięcy funtów
łzterllngów).

Brutalna presja
kierownictwa SPD
u organizacje nledzieżowe

Nr 300 (4221)

Jttłciwttfac* proporcja 1’Gąnipe

Lekkoatletyczny
Puchar

Francuskie pismo sportowe
„l’Equipe” — proponuje tym

razem zorganizowanie drużyno­
wych rozgrywek lekkoatletycz­
nych, w których startowałoby
13 najsilniejszych zespołów
europejskich. Projekt przewi­
duje, że drużyny podzielone
zostałyby na cztery grupy: I —

NRF, Węgry, Czechosłowacja,
II — POLSKA, Włochy, NRE,
III — Francja, Finlandia, Nor­
wegia, IV — W. Brytania,
Szwecja, Jugosławia. Dwa naj­
silniejsze zespoły wyłonione
drogą eliminacji startowałyby
następnie razem z drużyną
Związku Radzieckiego w fina­
łowym trójmeczu. Projekt
„l’Equipe” wzbudził duże za­
interesowanie w kołach lekko­
atletycznych. Oto co na ten
temat powiedział przedstawi­
cielowi PAP sekretarz PZLA
— Zdzisław Bill:

Lekkoatleci są dotychczas w

niekorzystnej sytuacji. Mi­
strzostwa Europy rozgrywane

Europy
są co 4 lata, a na igrzyskach
olimpijskich mają prawo star­
tu tylko najlepsi zawodnicy
świata. Drużynowy Puchar
Europy byłby z pewnością im­
prezą niezwykle atrakcyjną.
Puchar Europy usprawniłby
kontakty międzynarodowe wie­
lu państw, toteż projekt
„l’Equipe” zostanie niewątpli­
wie rozpatrzony przez komi­
sję sportową IAAF.

Turniej szermierczy
ZS Start

Wczoraj rozpoczęły się w hal!
Cracoyil turnieje szermiercze o

mistrzostwo ZS Start. We flore­
cie kobiet zwyciężyła Skrabot
przed Sołtanową i Wojczukówną
(wszystkie Cracoyia). W konku­
rencji szabli mężczyzn trzy
pierwsze miejsca zajęli również
szermierze Cracoyil w kolejności
Okarmus, Biliński 1 Wojczuk.
Dziś o godz. 17 dalszy ciąg tur­
nieju (floret mężczyzn).

Z życia ognisk TKKF
W dniach 1—8 bm. odbyła

się w Krynicy kurso-konferencja
działaczy TKKF na której omó­
wiono formy organizacyjne, a

szczególnie zadania TKKF -w

świetle uchwał CRZZ 1 KC ZMS.
Spotkanie to miało wysoką rangą
wychowawczą ze względu na wy­
mianę doświadczeń w okresie o-

becnej kampanii sprawozdawczo-
wyborczej.

4: Co poniedziałek w Klubie
„Relaks” (ul. Sokolska 17) odby­
wają Się o godz. 19.30 wieczory
literackie lub prelekcje z prze­
źroczami, a co czwartek od godz.
18.30 przyjmuje lekarz udzielając
porad z zakresu ćwiczeń wf 1 ra­
cjonalnego wypoczynku, w soboty
zaś o godz. 19 odbywają się wie­
czorki taneczne przy, orkiestrze.

przy ognisku „Mewa” na Starym
Mieście, przy ognisku „Radość”
w Podgórzu, przy KZ ZMS w

Kombinacie Huty Im. Lenina 1

przy ognisku „Puchatek” na

Bronowicach.
-Jc Ostatnio w celu nawiązania

ściślejszej współpracy po linii
kulturalno - oświatowej Minister­
stwo Kultury 1 Sztuki zorganizo­
wało dla pracowników wydziałów
kultury rad narodowych, woje­
wódzkich domów kultury oraz dl»
działaczy TKKF wspólną naradę.
Celem narady było omówienie ra­
cjonalnego, uatrakcyjnionego wy­
poczynku. (tzb)

Rozstrzygnięcie konkursu

Społeczeństwo belgijskie
coraz głośniej domaga się
zawarcia paktu o nieagre­
sji między NATO a kra­
jami Układu Warszawskie­
go. Na murach domów w

Antwerpii rozlepiono o-

statnio wiele plakatów,
domagających się porozu­
mienia między Wschodem
a Zachodem. Na zdjęciu:
Plakat na jednej z central­

nych ulic Antwerpii.
Fot. CAF

BERLIN (PAJP) W organizacji młodzieżowej
Korespondent PAP red. Gut „Falken” przeprowadzana jest

z inspiracji SPD czystka w

poszczególnych zarządach te­
renowych, której ofiarą paało
już wielu działaczy tej orga­
nizacji, wykluczonych z „Fal-

iź usuniętych z jej
operuje się: tu groźbą,

donosi:
Prawicowe kierownictwo

SPD, które po całkowitym
zerwaniu z Ideami socjalde­
mokratycznymi stanęło prak- nizacji, w

tycznie na platformie polity-, ken” bądi
cznej adenauerowskiej CDU, władz. Oj
wywiera obecnie brutalny na- wstrzymania wszelkiej poinb-

'

cy materialnej. Temu. samemu

procesowi poddana : została o-

Cicjalna młodzieżowa przybu­
dówka SPD „MłodaL Socjali­
ści”.

SPD żąda od młodzieżowych
organizacji deklarowania po­
parcia dla Bundeswehry, apro­
bowania polityki NATO, za-

zdecydowanie

cisk na organizacje młodzie­
żowe, by poszły tą samą dro­
gą. Zarząd SPD podjął u-

chwałę, iż przynależność do
„socjalistycznego związku stu­
dentów” nie daje się pogo­
dzić z jednoczesną przynale­
żnością do SPD. Stawiając tak
sprawę kierownictwo SPD
próbuje obecnie spowodować jęcia postawy
rozpad tej' organizacji mło- antykomunistycznej oraz po-
dzieźowej, ponieważ stosowa- rzucenia myśli o nawiązywa­
ne od roku inne formy na- niu kontaktów z młodzieżą
cisku nie zdały egzaminu. krajów socjalistycznych.

RWPG

gdzie ma odbyt się spotkanie między
premierem centralnego rządu a katan-
gijskim odszczepieńcem. Stany Zjedno­
czone postanowiły pojednać Czombego
a Adoulą, oferując mu stanowisko mini­
stra. do spraw Katangi w rządzie cen­
tralnym.

Ma to zapewnić urzeczywistnienie
„doniosłych względów politycznych".
Adoula komunistą na pewno nie jest,
ale opowiadał się i — jak dotąd — opo­
wiada się za polityką nieangażowania
się, za neutralnością, do czego zresztą
zobowiązał się w porozumieniu z wice­
premierem Gizengą. Pojednanie z Czom­
bem prowadzi do zneutralizowania wpły­
wów Gizengi w rządzie centralnym, a być
może w przyszłości nawet je zupełnie
wyeliminować. O to przecież — nieza­
leżnie od interesów koncernów górni­
czych — od początku chodzi Zachodowi,
by utrzymać Kongo nie tylko w zależno­
ści gospodarczej, ale przede wszystkim
politycznej. Kongo, z uwagi na swe bo­
gactwa naturalne i ze względu na cen­
tralne położenie w Afryce — sąsiedztwo
zagrożonej Angoli i Rodezji — postano­
wiono za wszelką cenę utrzymać w sfe­
rze wpływów Zachodu. Za cenę nawet

poparcia watażki Czombego, na którego
sumieniu więcej ciąży zbrodni, niżby je­
den człowiek mógł w ogóle odpokutować.
I za cenę prestiżu Narodów Zjednoczo­
nych, który musi ucierpieć.

Czombe — mówiąc delikatnie — obra­
ża ONZ. Obraża tym śmielej, gdy czuje
już za sobą poparcie USA. Dla U Thanta,
który zaangażował swój autorytet w akcji
katangijskiej, kapitulacja przed Czom­
bem będzie co najmniej trudna. Jeśli bę­
dzie zmuszony do odstąpienia od reali­
zacji uchwał Rady Bezpieczeństwa, nara­
zi na szwank również autorytet ONZ.
Być może jednak, że i to się mieści
w „doniosłych względach politycznych”
USA.

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

wspólnej produkcji trafctarów
typu .jZetor” i ciężarówek
typu „Żuta”. Wspólna pro­
dukcja pozwoli każdej ze

stron wyspecjalizować się,
,/wydłużyć” serię, obniżyć ko­
szty, podwyższyć jakość. Zma­
leją i w Polsce i w Czecho­
słowacji, społeczne koszty pro­
dukcji traktorów i ciężaró­
wek. A jakież wielkie korzy­
ści osiągamy poprzez wspól-

Rewelacyjny lek wynaleziono w NRD

Idealny środek
hamujący krzepliwość krwi

BEBŁIN (PAP)
Wielkim wydarzeniem nauko­

wym na miarę sensacji stało się
w NRD wynalezienie przez prof.
dr Fritza Markwadta preparatu o

nazwie hlrudina, pierwszego sku­
tecznego środka w walce prze­
ciwko groźnej frombozie (tworze­
niu się skrzepów krwi w naczy­
niach krwionośnych). Tak bardzo
bowiem zbawienna dla sprawne­
go funkcjonowania organizmu
zdolność krwi do krzepnięcia, jak
się okazuje czasami, może dopro­
wadzić do wręcz fatalnych sku­
tków, kiedy następuje samoczyn­
nie w naczyniach krwionośnych.

JAN PELCZARSKI

Austriacko-niemieckie
rokowania

w sprawie zaopatrzenia
dla ofiar wojny

BONN (PAP)
W poniedziałek rozpoczęły

się w Monachium rokowania
między NRF i Austrią w spra­
wie zawarcia układu regulują­
cego zaopatrzenie dla zamie­
szkałych w Austrii obywateli
niemieckich — ofiar wojny,

Leczenie tej choroby byio do­
tąd rzeczą bardzo trudną. Wielu
uczonych całego świata
cało się poszukiwaniu
przeciwdziałających jej,
setki prac na ten temat,
zowano wiele posiedzeń
wych. Prof. Markwardt z Erfur-
tu po długich 1 Intensywnych ba­
daniach wynalazł właściwy lek,
który nazwał hirudlną.

jest to idealny środek hamują­
cy krzepliwość krwi. Uczony uzy­
skał go z pijawek lekarskich (no­
tabene sprowadzanych tu z Ru­
munii 1 Węgier). Jak się okazuje,
pijawki utrzymują wyssaną przez
siebie krew przez dłuższy czas w

swym przewodzie pokarmowym w

stanie nieskrzepniętym. Gdyby
było inaczej, jej organy ssące
szybko uległyby zatkaniu.

Profesorowi Markwardtowi uda­
ło się wyodrębnić z organizmu
pijawki substancje powstrzymują­
ce krzepliwość krwi. Obecnie dla
wyprodukowania jednego grama
czystej hirudiny potrzeba aż 20
tysięcy pijawek.

Nawiązano już współpracę z za­
kładem farmaceutycznym, który
podjął się produkcji tego nowe­
go cennego leku,

poświę-
środków
napisano
zorgani-

nauko*

ne inwestowanie w baiżę su­
rowcową, na przykład w

miedź, w siarkę i w węgiel?
Warto podkreślić tr. całym

naciskiem, te pogłębiając
współpracę rallędizy naszymi,

krajami dążymy jedneeześinle
do rozszerzenia współpracy
gospodarczej z krajami kapi­
talistycznymi. Jak Stwierdził
to wicepremier Jaroszewicz,
rynek socjalistyczny nie dzia­
ła i nie zamierza działać w

oderwaniu od rynku ogólno­
światowego, uwzględnia świa­
towy, międzynarodowy po­
dział pracy. Nie ulega wąt­
pliwości, że tak właśnie dzia­
łając, działamy nie tylko w

interesie rozwoju gospodar­
czego wszystkich krajów
świata, ale w interesie umoc­
nienia pokoju. Nie może w

związku z tym nie wywołać
zdziwienia postawa zajęta
przez Albanię, która jest
członkiem RWPG, a nie przy­
słała na sesję swoich przed­
stawicieli. To samod z»łowa.nie
się Albanii nie służy intere­
som narodu albańskiego.

Bogaty jest dorobek ostat­
niej sesji RWPG. Wiele nowe­
go i pozytywnego wniosła ona

do życia tej organizacji, któ­
ra ma talk ogromnie wiele do
zrobienia;i_ której działalność
coraz lepiej służy sprawie so­
cjalizmu.

* W dniach 14—18 ubiegłego
miesiąca Zarząd ; Miejski TKKF

przeprowadził dla czterech wo­
jewództw: krakowskiego, kielec­
kiego, rzeszowskiego 1 katowic­
kiego szkolenie instruktorów, ży­
wiołowo rozwijającego się ruchu,
kulturystyki. O poziomie kursu
1 zainteresowaniu nim świadczy
fakt uczestniczenia w charakterze
wykładowcy redaktora naczelne­
go „Sportu dla 'Wszystkich” —

Stanisława Zakrzewskiego. W
kursie wzięło udział 21 osób. O -

becńle na terenie Krakowa pow­
staną. 4 ośrodki kulturystyki. —.

3-dnlowr turniej
koszykarzy

Będziemy mieli w Krakowie
drugą Imprezę koszykówki na

wzór „Błękitnej Wstęgi Wisły” —

Puchar Nowej Huty. Obsada

międzynarodowa będzie w tym
roku dość skromna — udział
weźmie tylko Dynamo Berlin,
czołowy zespół NRD, Miały star­
tować drużyny jugosłowiańskie
Olimpią 1 Vojevodlna, lecz z bra­
ku wolnego terminu — nie bę­
dą mogły przyjechać do Krako­
wa w tym roku. Poza drużyną
niemiecką zobaczymy trzy naj­
lepsze zespoły krakowskie: Wi­
słę, Spartę Nowa Huta 1 Craco-
vlę. Już w pierwszym dniu tur­
nieju dojdzie do dwóch atrak­
cyjnych pojedynków: Dynamo —

Cracoyia 1 derby krakowskie
Wisła — Sparta. Ciekawi jesteśmy
startu niepokonanej w

' lidze o-

śródkowej Cracoyii, kandydata
do ekstraklasy, no a derby zaw­
sze mają posmak sensacji...

Oto program turnieju: 20 XII
Dynamo — Cracoyia, Wisła —

Sparta; czwartek 21 XII Dynamo
— Wisła, Cracoyią — Sparta;
piątek 22 XII Wiśla — Cracoyia,
Sparta — Dynamo. Początek
pierwszych spotkań godz. 17.30,
drugich — 19. Turniej zostanie
przeprowadzony w hall Wawelu
przy ul. Zwierzynieckiej, (p)

Tarnowski szósty
w Bukareszcie

W Bukareszcie zakończył się
międzynarodowy turniej szacho­
wy. Jedyny startujący w nim
nasz zawodnik Tarnowski zna­
lazł się na szóstym miejscu —

6,5 pkt. Turniej wygrał Stein
ZSRR 9 pkt., przed Bilekem —

Węgry 8,5 pkt. oraz Radoyicim —

Rumunia 8 pkt.

na scenariusz filmu

turystycznego
Wiosną br. Główny Komitet

Kultury Fizycznej prfcy współ­
pracy PTTK ogłosił konkuri o-

twarty na scenariusz filmu tu­
rystycznego. Na konkurs nade­
słano 13 prace z terenu całego
kraju. W ostatnich dniach Jury
powołane przez GKKFiT przyz­
nało nagrody, które 14 bm. wrę­
czył laureatom wiceprzewodni­
czący GKKFiT M. Jeklel. Pierw­
szą nagrodę (10.000 zł) otrzymali
inż. Jacek STUPNICKI i lnż.
Jarosław SOBIESZCZANTSKI z

Warszawy za scenariusz „Z lotu
ptaka”.

Wśród nagrodzonych znaleźli
■ię także krakowianie. I tak na­
grodę czwartą (4.500 zł) otrzy­
mał Zdzisław ZYGULSKI z Kra­
kowa za scenariusz „Dunajec”,
a wyróżnienie w wysokości 1.500
zł otrzymał Aleksander CIESIEL­
SKI za scenariusz „Kraków”.

Wybieramy
10 »Asów«
W dniu dzisiejszym zamieszcza­

my kolejny kupon naszego kon­
kursu plebiscytu. Jednocześnie
chćemy dodać, że lista nagród, o

których wspominaliśmy już kil­
kakrotnie powiększyła się o dal­
sze pozycje. Dyrekcja Gry Licz­
bowej „Lajkonik” postanowiła
bowiem ufundować pralkę elek­
tryczną SHL, natomiast Wytwór­
nia Kosmetyków „Miraculum”
dwa komplety kaset z własnymi
Wyrobami. Ogłoszenie ustalonej
w plebiscycie „Dziesiątki Asów”
nastąpi na tradycyjnym Balu
Asów w pierwszych dniach lu­
tego. Równocześnie zostanie

przeprowadzone publiczne loso^
wanie nagród.

Odpowiedzi wyłącznie na

oryginalnych kuponach prosimy
kierować na adres „Gazety
Krakowskiej” lub „Tempa”, Kra-
ków ul. Wielopole 1 z doplsem
na kopercie, „Konkurs 10 Asów”.

UWAGA: Każdy czytelnik mo­
że nadesłać dowolną ilość roz­
wiązań zwiększając w ten spo­
sób swe szanse na Wylosowanie
jednej z cennych nagród.

KUPOIUJ

® W Helsinkach rozegrane zo­
stało spotkanie koszykówki męż­
czyzn e klubowy puchar Europy
między Toyerit (Helsinki) 1 sisu
(Dania). Zwyciężyli koszykarze
fińscy 86:33 (35:16).

OKAZJA! OKAZJA!

Przecenione telewizory
i radioodbiorniki

s

— Od
sklep
przy

przedaje
za gotówkę

dnia 20 grudnia br.
ZURiT w Krakowie
ul. Sławkowskiej 6

(w podwórcu).
K-10347

9 W Cluj Odbyło się Spotkanie
w tenisie stołowym między Ru­
munią 1 Chinami. Zwyciężyli
reprezentanci Chin w konkuren­
cji mężczyn 5:0 i kobiet 3:0.

9 Po 20 rundach szachowych
mistrzostw ZSRR rozgrywanych
w Baku prowadzi Spasski —

14 pkt. przed Polufeajewsklm 12,5
pkt. 1 Bronsztajnem 12 pkt.

9 Piłkarska reprezentacja Wę­
gier przebywająca w Chile ro­
zegrała w mieście Conception
mecz z zespołem Palmades.
Zwyciężyli Węgrzy 3:0.

9 Czołowa drużyna argentyń­
ska River Platę pokonała na

własnym stadionie drużynę Fe-

rencyaros (Węgry) 2:0.
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ROLNICZE

WIEŚCI

PIERWSZA W KRAJU
fabryka maszyn 1 urządzeń dla

zakładów mleczarskich została u-

ruchomiona 12 tan. w Maryslnia
pod Warszawą. Ten nowoczesny
raklad produkuje pasteryzatory
płytowe do mleka 1 śmietany,
pompy nabiałowe oraz pełne ze­
stawy urządzeń dla maslownl 1
serowni. W przyszłości lista
lobów zostanie rozszerzona,

e

w

ŁĄCZENIE PGR
W ciągu ostatnich dwu lat połą­

czono ponad 1600 mniejszych, są­
siadujących zo sobą PGR w iot>

dużych gospodarstw. Dotychczaso­
we doświadczenia wykazały, źe
takie przedsiębiorstwa rolne uzy­
skują lepsze wyniki ekonomiczne
od gospodarstw małych.

e

105 SPÓŁDZIELNI
USŁUGOWO-

WYTWÓRCZYYCH
fstnlejo Już w naszym kraju.

Większość z nich zorganizowano
w bieżącym roku. Spó'dz.ielnie są

dużymi organizacjami gospodar­
czymi O wielostronnej działalno­
ści. Prowadzą własne warsztaty,
mają cegielnie, organizują bryga­
dy budowlane, melioracyjne itp.
Spośród 105 spółdzielni 31 działa
w woj. wrocławskim a 14 w lubel­
skim.

SZARAŃCZA = KAWIOR
W Egipcie i Australii podjęto

wielką akcję propagandową, za-

chęcaącą ludność do spożywania...
szarańczy, która podobno przy­
pomina smakiem... kawior. Jak
wiadomo w obu krajach szarańcza
stanowi groźną plagę rolnictwa.

J NOWA SIEDZIBA CRS

W najbliższych latach przybędzie
stolicy jeszcze jeden reprezenta­
cyjny gmach — siedziba CRS. Sta­
nie on na skrzyżowaniu Al. Mar­
chlewskiego i ul. Chmielnej w po­
bliżu Dworca Centralnego. W

gmachu oprócz biur CRS znajdzie
się spory hotel. Niższe kondygna­
cje zostaną przeznaczone na loka­
le usługowe. Duża sala zebrań na

700—800 osób spełniać będzie także

rolę kina panoramicznego.

abryczne hale wygląda­
ją wzorowo. Wszędzie
panuje czystość i porzą­
dek. Ktoś przychodzący
z zewnątrz i nie znający
procesów produkcyjnych

łatwo mógłby je pomylić. Przy
pierwszym zetknięciu różnica
polega tylko na odgłosach.
Czasem przenikliwy warkot
nie pozwala nawet na porozu­
miewanie się, czasem zmienia
się w bulgotanie, czasem w

szelest. Są hale, w których nie
słychać pracy maszyn i panu­
je niemal idealna cisza, są i
takie, na których gwar głosów
ludzkich ucisza się tylko na

chwilę, gdy odzywa się inny,
mocniejszy, huczący i wibrują­
cy głos przekazywany z fabry­
cznego radiowęzła.

Ten głos, znany od
zwiastunem rzeczy
złych, i przeważnie
nych. Najczęściej są to komu­
nikaty. A więc zapowiedź ze­
brania, narady produkcyjnej,
czasem jakiejś imprezy, wy­
cieczki itp. Mało kto przerywa
pracę dla wysłuchania komu­
nikatu, chyba, że w hali, w

której jazgot głośnika miesza
się z warkotem maszyn. Tam
trzeba podejść blisko, tuż pod
drewnianą skrzynkę, by wie­
dzieć o co chodzi.

Nikogo w zasadzie nie ab­
sorbuje ten głośnik. Zapowiedź
zebrania nie jest ważna. Orga­
nizatorzy i aktywiści wiedzą
o nim bez głośnika, a dla re­
szty jest to raczej obejętne. I
tak będą powtarzać codziennie
po parę razy aż do dnia ze­
brania. Potem będą jeszcze
przypominać osobiście, a na

koniec zwracać uwagę „na
bramie” przy wyjściu. Tutaj
ludzie nie lubią zebrań.

Przez głośnik można też u-

słyszeć jakąś pogadankę, ale
to raczej rzadko. Pogadanek
zresztą nikt tu, w halach pro­
dukcyjnych, nie lubi. Dla jed­
nych zwiększają icr,e hałas,
dla drugich przeszkadzają w

rozmowach. Głos wychodzący
z zawieszonych na słupach
skrzynek, jest monotonny i
skrzeczący. Tematy też nie
absorbują ludzi w fabrycznych
halach. Są to najczęściej jak­
by małe referaty poświęcone
różnym rocznicom, z tematów

pozaroczmicowych, najczęst­
szym jest astronautyka.

Czasami jednak z fabrycz­
nego głośnika płyną ważkie
słowa. Oto obywatel ten lub
ów proszony jest o zgłoszenie
się u kierownika wydziału, o-

bywatelka ta czy inna wzywa­
na jest do dyrekcji, rady za­
kładowej lub referatu socjal-

dnąć karty. Mamy wiele czy­
telniczek i czytelników. Ra­
diowęzeł też pracuje jak mo­
że, ale to już praca oświatowa.
No cóż, z ludźmi trudno jest
rozmawiać, ludzie chcieliby,
żeby im dać święty spokój. Tu
jest bardzo trudna placówka.

— Dlaczego?
— 65 proc, pracujących, to

koholowej. Nic mogą się zdecydo­
wać, żeby tam pójść, krępuję się
A jakie są inne sposoby, żeby go
oduczyć? Może Ja żle z nim po­
stępuję? Ta myśl nie daje mi spo­
koju. Bez względu na to, co

blę, wewnątrz zadręczam się
jedną sprawą. Ostatnio nawet

sypiam po nocach...
— Jestem jeszcze bardzo młoda,

i mam już małe dziecko. Mąż od-

ro­
tą

źle

POMOSTY
lat, jest
dobrych,

obojęt-
nego. Obywatel kierownik ta­
ki, czy owaki ma telefon za­
miejscowy w biurze. Dlatego
też, gdy tylko coś zaskrzeczy
w skrzynce zwanej głośnikiem,
ludzie odruchowo podnoszą o-

czy w górę i nadstawiają u-

cha. Może to jego akurat ktoś

kobiety. Połowa z nich to roz­
wiedzione, albo porzucone
przez mężów. Mają dzieci, pro­
cesują się o alimenty, mają
trudne warunki w domu. Jak
kończy się zmiana, to lecą pę­
dem do domu. Żadna poga­
danka ich tu nie zatrzyma,

chyba, żeby siły użyć. A to

przecież niekulturalnie...
wzywa? Bo właśnie takim ko­
munikatom radiowęzeł fabry­
czny poświęca 3/4 swej „dzia­
łalności”.

W bazach ryb żywych
rozpoczął się już przed­
świąteczny ruch. Prze­
chowywana tu ryba
przewożona jest obecnie
do sklepów detalicznych.

rot. Miedza

dotych-
Ponadto
domach

kąpielo-

PODOBNE INDYKOM

kury 1 koguty wyhodowano w

Zakładzie Doświadczalnym Insty­
tutu Zootechniki w Rabie Wyż­
nej. Waga kur przekreza 4 kg. Ko­
guty są o 1 kg cięższe.

DOLARY ZA TORF
Ponad 300 tys. dolarów przynie-

8 e w tym roku eksport torfu o-

grodniczego. Nabywają go w Pol­
sce — Holandia, Austria, Stany
Zjednoczone i Australia.

G

NIE MA SIĘ CZYM
CIIWALIC

W Polsce wybudowano
czas 50 łaźni wiejskich,
statystycy naliczyli w

wiejskich 300 wanien

wych. Tymi danymi na pewno nie
ma się co chwalić.

POłUDNloWKj

Meldunki WiR-u obejmują cały kraj. Na cze­
le z Warszawą. Kto będzie miał Warszawę, bę­
dzie rządził po wojnie Polską. Agent „Startu”,
zbieracz donosów dla tajnej rubryki „K” (ko­
muna) w wywiadzie AK szedł Krakowskim
Przedmieściem, skręcił koło kościoła Bernardy­
nów przystanął przed konserwatorium nie po
to, żeby rozmyślać o Fryderyku Szopenie, któ­
ry się tu kształcił — lecz żeby wyśledzić „mło­
kosów” przed chwilą malujących hasło: „Cio­
sem odbić wroga cios” na moście Kierbedzia.
Przebił się na Stare Miasto, odszukał owych
„młokosów”, zginęli mu koło Pałacu pod Bla­
chą. Czekał i nie doczekał się ich powrotu.

Na drugi dzień sypały się meldunki do bry­
gad śledczych z taką gorliwością jakby chcia­
no ubiec zagładę Miasta. Spenetrowano osiedle
Zdobycz Robotnicza i Koło, ponieważ „Alfred”
sprawdził, że tam tylko dochodzi nielegalna bi­
buła komunistyczna. Podobnie gdzie indziej. Ty­
ralierą przeszedł wywiad przez Marymont, przez
Piaski aż po lasy młocińskie gdzie się rozłożyły
kolonie Koła, żeby popędzić „wtyczki” w w y-
wrotowych organizacjach do większej
aktywności, słowem i do kontry. W obrębie Wo­
li, Ochoty, Powiśla i Pragi troską budziły nie
bezładne zabudowania, nie stare, wilgotne ru­
dery, lecz „nieczyste społeczeństwo”, które tu
mieszkało. Na placu Korcellego, w tym kraiku

2.

W fabryce ogromną wię­
kszość stanowią kobiety
i w tym kierownik świe­

tlicy upatfuje źródło ogrom­
nych trudności w prowa­
dzeniu działalności kultural­
no-oświatowej. Rozmawialiś­
my bardzo długo na ten temat
i rozstaliśmy się nieprzekona-
ni co do argumentów drugiej
strony. Ciekawa to była roz­
mowa, z konieczności jednak
ograniczę się tylko do najisto­
tniejszego jej fragmentu. Za­
pytałam:

— Jak u was wygląda praca
kulturalna?

— Nie bardzo. Mieliśmy
kiedyś cztery zespoły amator­
skie, a teraz został tylko je­
den, który jako tako pracuje.

o

o

o-

— Ale mnie nie chodzi
zespoły amatorskie, tylko
działalność kulturalną w

gole.
— No,wogóletobyłunas

niedawno amatorski zespół
tańca z Podhala. Nawet było
dość dużo osób na tym wystę­
pie. Poza tym występuje cza­
sem w naszej świetlicy zespół
szkolny — tu już trochę go­
rzej. z frekwencją, ale jeszcze
można wytrzymać, bo na to
nieraz przychodzą nasze kobie­
ty z dziećmi. Mamy projektor
„na świetlicy” i kiedyś pró­
bowaliśmy dawać filmy oświa­
towe, ale nie dało się, ludzi
ściągnąć. Było dosłownie kil­
ka osób. No, a tak, to czasem

kupujemy bilety do teatru z

funduszów Rady Zakładowej,
ale prawdę mówiąc to z pro­
dukcji rzadko ktoś idzie, prze­
ważnie z administracji.

— Jak tam pracuje biblio­
teka, radiowęzeł? Czy próbu­
jecie rozmawiać z ludźmi, ja­
koś dojść do nich, poznać za­
interesowania, a może stoso­
wać formy pracy proponowa­
ne przez nich?

— Owszem, jest biblioteka
i nieźle pracuje. Możecie oglą-

osobliwości i starzyzny, wywiadowcy przemie­
niali się psychicznie w agentów p.eperowskich,
żeby wczuć się w ich sposób agitowania i umieć
przeciwdziałać. Inna grupa wywiadowców na­
syciwszy oczy i serce cudami Parku Łazienkow­
skiego zaproponuje, żeby ty chwili przełomowej,
w godzinę „W” (wyzwolenie) rozstawić tu po
zęby uzbrojone warty. Byłaby bowiem hańba,
gdyby te pamiątki historyćzne — pałac, stawy,
wiekowe drzewa wpadły w posiadanie komu­
nistycznych jakobinów.

Agenci „Londynu” krzątają się w roli poli­
cjantów przyszłości w całym kraju.

Ot, Rzeszów: plik informacji o podejrzanych
— o M. Stachowiczu, Koziołównie, Opalińskim,
K. Smogorzewskim, Królaku, „który wbrew
twierdzeniu, nie został zastrzelony przez Niem­
ców”, wszyscy maczają ręce w robocie pepe-
rowskiej, niebezpieczna jest Jolanta Filipowicz,
prowadzi wywiad polityczny i wojskowy z ra­
mienia PPR. Już w r. 1942 posiadała prócz kon­
taktów z towarzyszami rzeszowskimi, także
kontakty na Przemyśl, Dynów, Krosno... Ostatno
rozgłosiła, że wyjeżdża do Częstochowy, w rze­
czywistości przebywała w powiecie (ok. Tyczy­
na, Błażejowa, Dynowa). Całkowicie pod wpły­
wem Jolanty F. pozostaje Zofia Wiśniewska,
która ciągle jest szkolona, ostatnio w zakresie
szyfrów. W/g informacji Wiśniewskiej Jolanta

3.
ozmawiałam z wieloma
pracownicami fabryki.
Większość moich rozmów-

niezależnie od wieku,
kobiety

szedł. Jestem sama. Moje życie to

praca w domu, praca w fabryce,
praca pr<zy d-zieokiu. Nie mam

chwili dla siebie. Jak dziecko jest
w żłobk-u, to ja w fabryce. Jak
dziecko w domu, to już moje wła­
sne życie kończy się. Jak długo
to potrwa? Chyba będę Już stara,
gdy dziecko pod<rośnie na tyle, by
móc zostawić je w domu. Tak
bardzo chciałabym więcej pirze-
stawa-ć z ludźmi, pójść do kina,
do teatru, do świetlicy, potańczyć,
pooglądać telew -zor. Ale jak to

zrobić? Kto mi pomoże? I jeszcze
ta sprawa alimentów. Przecież on

mi nie chce pomóc. Dziecka nie
xna. Odszedł, gdy byłam w ciąży.
Boję się po prestu ruszyć tej spra­
wy.

— Pracuję tu niedługo. Dopiero
rok. Codziennie dojeżdżam do

pracy. Ale mi w domu nie radzą.
Mam starającego się, i mogłabym
•wyjść za mąż, a potem nie praco­
wać. Coś mi jednak mówi, żeby
z pracy nie rezygnować. Mogła­
bym tu do czegoś dojść, nauczyć
się zawodu. Podobno Jestem zdcl-
na. Chcialabym też nauczyć się
szyć, zostałabym krawcową i zało­
żyła warsztat. Marzę o tym, że­
by się ładnie ubierać i wyjść na

ludzi. Blorę sobie książki z biblio­
teki i czytam o lepszym życiu...

— Mam pięcioro dzeci. Jestem
bardzo nieszczęśliwa. Codziennie
rano wydaje mi się. że dziś już
nie wstia-nę. Ale ja-koś na siłę zry­
wam się z łóżka i znów ciągnę do
wieczora. Ogarnia mnie lęk przed
dalszym potomstwem, ale mój mąż
je-st taki gwałtowny, że na nic

by się zdały różne sposoby. Zre­
sztą o<n nie uznaje. Trzęsę się ca­
ła. gdy do minie się zbPża, bo
c ągle mi się zdaje. że zaraz bę­
dzie szóste. Co mam źrebić?

To tylko kilka drobnych fra­
gmentów. A przecież takich
rozmów mogłabym przytoczyć
. Niemal
każda z kobiet ma podobne
trudności i kłopoty, które dla
człowieka prymitywnego sta­
nowią problem.

Pytałam kierownika świetli­
cy, bibliotekarkę i pracowni­
cę rady zakładowej odpowie­
dzialną za pracę kulturalno-
oświatową — co o tych pro­
blemach sądzą? Dowiedziałam
się od nich, że żle zaadreso­
wałam moje pytanie, bo „co
ma piernik do wiatraka?”. Od
spraw socjalno-bytowych są
inni. Jeśli natomiast idzie o

pracę kulturalną, to wiąże się
ona o tyle, że istniejąca sytua­
cja utrudnia jakąkolwiek dzia­
łalność. Każde poczynania kul­
turalne kończą się niemal fia­
skiem...... zespoły są martwe —

żalił się fabryczny kaowiec —

świetlica pustkami świeci, do
teatru nie chcą iść, na odczyty
trzeba ściągać pod przymusem.
Tylko jeszcze ta biblioteka i
radiowęzeł robią dobrą robo­
tę...”

Rczyń,
stanowiły robotnice,
żyjące w trudnych warun­
kach, posiadające dzieci i w

__ _

tej fabryce znajdujące jedyne ponad"dwadzieścia,
źródło utrzymania domu. Nie
prowadziłam tych rozmów po
to, by zapytać dlaczego nie
chcą iść za darmo do teatru
i dlaczego nie słuchają poga­
danek na tematy astronauty­
ki. To by było nonsensem. Je­
śli lekarz słyszy z ust pacjenta
skargę, że nie ma apetytu, to
nie pyta dlaczego, ani nie za­
leca mu jadania tortów za­
miast bułek, a indyka zamiast
placków kartoflanych. Nie
zaleca mu nawet „proszków
na apetyt”, lecz przeprowadza
badania 1 doszukuje się przy­
czyn braku apetytu. Może to
kwestia przewodu pokarmo­
wego, może wątroby, a może

wyrostka? A jednak wysta­
wienie recepty lekarskiej jest
chyba mimo wszystko łat­
wiejsze...

Każda z tych kobiet, z któ­
rymi rozmawiałam, stanowiła
jakiś swoisty problem, każda
miała tysiące kłopotów i tru­
dności życiowych. I co cieka­
we, żadna z nich nie była ja­
kość całkowicie załamana, zre­
zygnowana z życia, obojętna.
Chyba w rozmowie z każdą,
natrafiłam na jakiś punkt za­
interesowań, choć pozornie nie
można by tych okruchów ob­
darzyć mianem „zaintereso­
wanie”. Oto kilka takich wla­
nie okruchów:

— Mój mąż zaczyna coraz bar-

d.zej pić. Mam dwoje małych dzie­
ci 1 muszę pracować. Mam już 8
lat pracy za sobą i jako kobieta

pracująca mam większe prawa. A

boję się, źe przyjdzie ml samej
być głową domu. To nie łatwo.

Chcialabym męża leczyć, ho w

gruncie rzeczy dobry człowiek,
ale jak? Mamy lekarza fabryczne­
go. Pytałam, to powiedział, że
trzeba iść do Poradni Przeciwal-

inni. Jeśli natomiast idzie

F. ma się kontaktować z Filipem Czechem z

Warszawy, z Natońską, Jagusiakiem z ul. Sien­
kiewicza, Modliszewską oraz z przyjezdną ze

Lwowa Zamojską... „Natomiast Wiśniewscy,
ojciec i syn nadal kontaktują się z księdzem
Borowcem”. Podejrzany o działalność komu­
nistyczną jest także prof. Kontachwila, który
mieszka u Pacześniaków...

Nie zapominają o rzeczywistych komunistach
i gwardzistach: Kosibie, Tkaczowie, Szybistym
itd. Ale informatorzy bardzo często mistyfikują,
podają zestaw nazwisk na wyrost, do czego upo­
ważniają ich „kryteria” narzucone przez poli­
tyczne kierownictwo. Często wciągają do ra­
portów nawet nazwiska ludzi zbiegłych na inny
teren tzw. Generalnej Guberni, lub przebywa­
jących od 1939 r. w Związku Radzieckim. Nie
trudno się domyśleć, że sięgnęli do Damięci, jeś­
li to są przedwojenni „dwójkarze” lub też wręcz
do kartotek komunistów. Otrzymywane pienią­
dze trzeba odrobić, być może płacono „od głów­
ki”. Policjanci granatowi i funkcjonariusze
Kripo pracujący w różny sposób dla „Antyku”,
„Startu” i PKB korzystają z kartotek sporzą­
dzonych już i ciągle uzupełnianych dla gapo.
Z kolei Niemcy przejdą do realizacji „niemiec­
kiej roboty polskimi rękami”.

Bardzo sumiennie zajął się „Antyk” rozpra­
cowaniem Krakowa i rejonów podkrakowskich.
Znam trochę ten obwód organizacyjny PPR i
muszę przyznać, że agenci sanacyjno-endeckiej
„dwójki” byli na tropie naszej działalności i w

poważnym stopniu byli zdolni paraliżować tę
działalność. Obsaczyli Fika, Marchewczyka,

. Szadkowskiego, Lewińskiego, Burdę, Walcza­
ka..., zaś później obserwowali każde poruszenie
funkcjonariuszy PPR — „Webera” vel „Ro­
mana” Śliwy, „Pawła”, „Julka” Topol-
nickiego, „Stefana” Szybistego, „Gustka” Mi-
cała,
wiemy
gestapo
dług niucha „dwójkowskiego”.
nazwiska:
przy ul.

vel
„Julka”

„Nastka” Kowalczyka, i innych,
idą śladem ludzi ściganych

komunizm; przynajmniejza

Jak
przez

we-

Pojawiają się
Skruch, b. właściciel piekarni
Starowiślnicij, Czesław Jamróź...

(Ciąg dalszy nastąpi)

tu cotygodniowy dyżur praw­
nika, niż pogadanka o astro­
nautyce. Jakąż pomocą mo­
głaby stać się porada prawna
dla wielu kobiet! Nie trzeba
byłoby zganiać, obwieszczać i
zatrzymywać „na bramie”. Za­
pewniam.

Jakże wiele zdziałać może

poradnia dla kobiet z zakresu
świadomego macierzyństwa,
seksuologii, neurologii, psy­
chologii. To są kobiety, któ­
re nie pójdą do poradni wo­
jewódzkich, To są kobiety,
które lubią traktować wszy­
stkie sprawy w sposób bar­
dzo osobisty, intymny — mniej
więcej na zasadzie konfesjo­
nału. I to są właśnie pomosty,
które będą kształtować czło­
wieka i tworzyć giunt do
przenikania działalności kul­
turalnej.

Kultura to nie tylko sztuka
teatralna, zespół amatorski i
wycieczka do muzeum. Kultu­
ra to także umiejętność ukła­
dania sobie życia i kontaktów
międzyludzkich. Kultura to

sposób bycia, reagowania, a

nawet odczuwania.
„No tak, ale to już nie leży

w naszym zakresie”. W ten

sposób fabryczny kaowiec roz­
strzygnął moje kulturalne roz­
terki...

.1. ANDRZEJEWSKA
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ie widziałam sprawozda­
nia z pracy k-o akurat z

tej fabryki. Myślę jednak,
że niczym nie różniłoby się
ono od przyjętego powszech­
nie schematu. A więc ilość
wygłoszonych pogadanek przez
radiowęzeł i ich tematyka,
ilość odczytów, liczba czytel­
ników, ilość tomów itp. Do
tego oczywiście dochodzi, ró­
wnież zgodnie z schematem
pozytywny stosunek dy­
rekcji do spraw k-o. W czym
on się wyraża, tego nikt nie
wie, poza tym, że przyzna­
wane są dotacje i że... dyrek­
cja idzie na rękę poczynaniom
k-o, podpisując obwieszczenia
o obowiązku przybycia do
świetlicy „...celem wysłucha­
nia odczytu na temat...”. Jak­
że różnią się sprawozdania od
rzeczywistości!...

Wiem, że niełatwa jest pra­
ca w takim środowisku i że
nawet najatrakcyjniejsze te­
maty pogadanek i najwyższy
poziom wystawianej sztuki
nie uczyni tu kulturalnej wio­
sny. Tą drogą nie przeniknie
się do środowiska tych zahu­
kanych kobiet. Tu trzeba prze­
rzucić pomosty, które u-

łatwią kształtowanie się czło­
wieka — przyszłego odbiorcę
dóbr kulturalnych. Zaręczam,
żę bardziej pożyteczny byłby

We wrześniu br. z ce­
mentowni w Wejhero­
wie rozpoczęto trans­
port cementu luzem w

specjalnych wagonach.
Stacją docelową był
Solec Kujawski, gdzie
transporty odbierały Za­
kłady Produkcji Ele­
mentów Budowlanych.
Przez wrzesień, paź­
dziernik i listopad po­
ciągi te kursowały jesz­
cze tytułem prób.

W grudniu z Wejhe­
rowa ruszył pierwszy
40-wagonowy pociąg,
który rozpoczął regular­
ną, umieszczoną w roz­
kładach jazdy PKP ro­
tację między Wejhero­
wem a Solcem Kujaw­
skim.

Na zdjęciu: pociąg z

cementem opuszcza ce­
mentownię w Wejhero-

fot. Kosycarz

Nakładem »lskier«

ukazały się...
Jadwiga Siekierska — KAR­

TKI Z PRZESZŁOŚCI. Foto,
grafie. Str. 181, zł. 12 .

Serdeczne, pełne sentymen­
tu wspomnienia o życiu pra­
cy i walce polskich komunis­
tów na terenie ZSRR. Stano­
wią one bogaty materiał hi­
storyczny ukazany poprzez ży­
wych ludzi, o których autorka

pisze lekko, często anegdoty­
cznie, a zawsze ciepło i bez­
pretensjonalnie. Tę niezmier­
nie interesującą książkę czyta
się jednym tchem.

(Pozycja zatwierdzona przez
Ministerstwo Oświaty do bi­
bliotek szkół licealnych — ki.

X—XI, techników — kl. IV—V,
zakładów kształceiua nauczy­
cieli).

Alfred Fiderkiewicz — DO­
BRE CZASY (Wspomnienia z

lat 1922—1025). Str, 389, zł 20.

Oprawa płócienna.
W książce tej przewijają się

jak w kalejdoskopie najważ­
niejsze zdarzenia ówczesnej
Polski oraz najbardziej chara­
kterystyczni ludzie, działacze

tego okresu wszystkich ugru­
powań politycznych, od lewicy
do skrajnej prawicy 1 wresz­
cie faszyzmu. A przede wszy­
stkim, j to stanów) jedną z

zalet tej pracy, czuje się w

niej i widzi ówczesną wieś o-

raz jej mieszkańców z ich

kłopotami, biedą. krzywdą,
poniżeniem, przesądami, zain­
teresowaniem, dążeniami 1

nadziejami.
(Pozycja zatwierdzona przez

Ministerstwo Oświaty do bi­
bliotek szkól licealnych).

Artur Fiszer — WĘDRÓWKI,
FOTOGRAFIE. Str. 104, zł 3.

„.Biblioteczka Niezapominaj­
ki”.

Tomik zawiera wspomnienia
młodzieżowego działacza z je-

go wędrówek po więzieniach
w Polsce sanacyjnej. Treścią
wspomnień są głównie obrazki
z życia więziennego, urozmai­
cone licznymi anegdotami i

humorystycznymi epizodami,
w których uczestniczył autor

lub jego przyjaciele.
(Pozycja zatwierdzona przez

Ministerstwo Oświaty do bi­
bliotek szkół licealnych, tech­
ników oraz zakładów

nia nauczycieli).
Tadeusz Holuj —

TEK. Str. 202, zł 1S.

Hcluj jest jednym
niejszych pisarzy

, pokolenia, a książki
szą się dużą poczytnośclą. „Po­
czątek” sięga do czasów bez*

pośrednio po zakończeniu woj­
ny. Ukazuje ludzi wsi podkar­
packiej w okresie, kiedy kon­
flikty 1 namiętności ludzkie

były szczególnie zaostrzone.

Na tym tle prpblemy moralno-

polityczne wysuwają się na

plan pierwszy. Akcja książki
toczy się szybko, fabuła przed­
stawiona w sposób niemal

sensacyjny sprawia, że czyta
się ją z wielkim zainteresować
niem.

kształcę*

FOCZĄ-

z wyblt-
średniego
jego cle*

„Cepelia” zorganizo­
wała w kawiarni Towa­
rzystwa Sztuk Pięknych
w Warszawie wystawę
twórczości ludowej z

woj. białostockiego. Po­
kazano na niej piękne
plecionki ze słomy, ki­
limy, siwaki itp. Wyro­
by białostockich chału­
pników cieszą się du­
żym zainteresowaniem
nie tylko w kraju, ale
i za granicą.

CAF — fot. Matuszewski
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Z OBRAD XXII ZJAZDU KTZR
a trybunie I sekretarz KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji A, Nowotny.

SPRAWA KLASY
ROBOTNICZEJ
JESI niEPDDZIELdft

ny układ sił w świecie, okre­
ślony bieg wydarzeń stawiają
przed wszystkimi partiami
szereg węzłowych zagadnień,
wobec których, we wspólnym
(1 własnym) Interesie muszą
one zająć jednolite
stanowisko, wypracować
wspólnie jednolitą, obowiązu­
jącą wszystkich bez
wyjątku strategię 1 taktykę.
Dotyczy to szczególnie proble­
mów związanych ze wspólną,
uzgodnioną przez wszystkie
partie obozu socjalistycznego
linią polityki zagranicznej.

I

Dla każdego, kto interesuje się zagadnieniami
współczesnego ruchu robotniczego, kto z uwagą śle­
dził obrady XXII Zjazdu 1 jego światowe echa —

nie ulega wątpliwości, że sprawa wzajemnych sto­
sunków między partiami komunistycznymi 1 robotni­
czymi nie jest bynajmniej problemem teoretycznym,
że — przeciwnie — posiada ona ogromne znaczenie
praktyczne. Prawidłowe bowiem ich ułoże­
nie decyduje zarówno o sukcesach poszczególnych
partii w ich krajach, jak i o skuteczności działania
całego ruchu komnistycznego.

W związku z tym nasuwa się pytanie; NA JA­
KICH ZASADACH WINNY HYC OPARTE STO­
SUNKI MIĘDZYPARTYJNE, CO GWARANTUJE
ICH PRAWIDŁOWOŚĆ.

o
dpowiedź znajdu­
jemy w szeregu
miarodajnych do­
kumentów, m. in.
w oświadczeniu
narady przedstawi­

cieli 81 partii z listopada 1960
roku. Oświadczenie to stwier­
dza, że stosunki między par­
tiami marksistowsko-leni­
nowskimi opierają się na

dwóch podstawowych zasa­
dach. Pierwszą z nich
jest międzynarodowa solidar­
ność oraz Wynikająca z jed­
ności ideowej jedność działa­
nia wszystkich partii, drugą
— zasada równoprawności i
niezależności poszczególnych
partii, Oznacza to, że każda z

partii określa samodzielnie
swą politykę dotyczącą dróg
rozwoju rewolucji czy budow­
nictwa socjalistycznego, opie­
rając się o ogólne prawidło­
wości marksizmu-leninizmu
i stosując je w konkretnych
warunkach swego kraju. Że,
dalej, każda z nich dobrowol­
nie i świadomie koordynuje
swoją działalność z działalno­
ścią całego międzynarodowego
ruchu komunistycznego, wno­
sząc swój wkład do wspólnego
określania jego strategii i tak­
tyki.

łego ruchu za losy rewolucji
i socjalizmu w poszczególnych
krajach.

Fakt, że wszystkie partie
dobrowolnie koordynują swo­
ją działalność z działalnością
całego międzynarodowego ru­
chu komunistycznego, mógłby
sugerować pogląd, że zaak­
ceptowane przez nie zasady
wzajemnych stosunków mają
charakter subiektywny, że są
rezultatem umowy. Po­
gląd taki byłby jednak z

gruntu fałszywy. Przyjęcie
bowiem jako podstawy Wza­
jemnych stosunków — będą­
cych w efekcie sprawą wspól­
nej poli'yki — zasad, które
nie są obiektywną konieczno­
ścią, obiektywnym prawem
rozwoju ruchu robotniczego,
stawiałoby pod znakiem za­
pytania mie tylko prawidło­
wość takich stosunków, ale
też —przyszłość i pomyślność
wspólnej sprawy uzależniało­
by od gry zupełnie przypadko­
wych sił.

Absurdalność takiego poglą­
du przejawia się także i w in­
nych jego aspektach: jeśli bo­
wiem zasada jedności działa­
nia nie jest obiektywną ko­
niecznością, poszczególne par­
tie mogą się nie liczyć z usta­
lonymi na wspólnych nara­
dach ogólnymi marksistow­
sko-leninowskimi prawidło­
wościami, wynikającymi ze

sprawdzonego historycznie w

skali międzynarodowej do­
świadczenia, mogą popełnia­
ne przez siebie odstępstwa od
tych prawidłowości uważać za

swoją „prywatną” sprawę.
Więcej nawet. Jeśli wspom­
niane zasady nie mają cha­
rakteru Obiektywnych praw,
określenie ich zakresu będzie
zależało każdorazowo od...
subiektywnej interpre­
tacji tej czy innej partii.
I, dodajmy, nieistotne Wtedy
będzie, kto i w jaki sposób je
interpretuje — czy jedna
występująca z kontrowersyj­
nymi poglądami partia, czy
krytykująca te poglądy więk­
szość, ponićważ sprawdzenie

KONIECZNOŚĆ,
CZY UMOWA?

Przytaczając te sformuło­
wania, nie można przecież po­
minąć milczeniem jednego,
związanego z nimi pytania, a

mianowicie — czy zasady owe

mają charakter subiektywny,
czy obiektywny. Innymi sio -

wy •— czy zasady jedności
działania i samodzielności po­
litycznej i organizacyjnej par­
tii dlatego uznano za platfor­
mę Wżajemnych stosunków,
że zaakceptowały
je wszystkie partie, czy też z

tego powodu, że są one obiek­
tywną koniecznością,
Warunkującą sukcesy sprawy
socjalizmu? — Pytanie to, po­
zornie marginesowe, dotyczy
w rzeczywistości samej istoty
stosunków międzypartyjnych
— za nim bowiem kryją się słuszności stanowisk byłoby

wtedy rzeczą niemożliwą,
gdyż zabrakłoby obiektywne­
go kryterium ich oceny. W
rezultacie więc i wartość ta­
kich zasad, i wartość opartego
na nich porozumienia byłyby
zwykłą fikcją.

takie pierwszorzędnej wagi
kwestie, jak wzajemna współ­
zależność wymienionych
dwóch zasad, jak problem
odpowiedzialności poszczegól­
nych partii za wspólną spra­
wę i — odpowiedzialności ca-

NOWOŚCI WYDAWNICZE
Dziś najokazalej reprezentowana jest literatura historyczna.

A więc: M. Bron — WOJNĄ HISZPAŃSKA 1936—30 — zbiór doku­
mentów, wspomnień 1 publikacji (PZWS, str. 222, cena 16.50 zł);
praca zbiorowa pt. Z BOHATERSKIEJ PRZESZŁOŚCI WARSZA­
WY, Zawierająca studia 1 szkice na temat udziału Warszawy
w walkach o niepodległość w latach 1704—1864 (MON, str. 175, Ce­
na 24 zł); książka Cz. Madejczyka — SPRAWA REFORMY ROL­
NEJ W POLSCE, omawiająca programy i taktykę w tej dziedzi-

: nie ugrupowań politycznych w latach 1939—44 (PWN, Str. 216, cena

s 22 zł); ciekawe wspomnienia pióra J. Krzyczkowskiego „Szymo-
! na” z walk partyzanckich pt. KONSPIRACJA I POWSTANIE
li W KAMPINOSIE (LSW, str. 530, cena 64 zł), dalej praca A. Ka-

•i luży i S. Poprawskiej — RADY DELEGATÓW ROBOTNICZYCH
’ 1918-10 W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM (wyd. Śląsk, str. 161, cena

? 10 zł) oraz — oryginalna praca anaaego mediwis y prrł. K. Ty-
i mienieckiego — POLSKA W ŚREDNIOWIECZU (PWN, s.T. 274,

cena 42 zł).
W związku z XX rocznicą PPR, Wyd. Związkowe przygotowało

wybór materiałów repertuarowych pt. CZESC PARTII (str. 63,
j cena 3 zł).
I I na koniec: A. J. Majda - WYCHOWANIE SEKSUALNE DZIE-
| CI I MŁODZIEŻY (PZWS, str. 214, cena 20 zł), książka niezbędna
8 dla nauczycieli i rodziców.

KRYTERIUM PRAKTYKI

O tym, że zasady jedności i
samodzielności nie są pojęcia­
mi umownymi, a obiektyw­
nymi koniecznościami, świad­
czą najdobitniej fakty. Pamię­
tamy np. krytykę, z jaką spot­
kały się stosunki panujące w

międzynarodowym ruchu ko­
munistycznym w okresie kul­
tu jednostki, koncepcje zakła­
dające istnienie jednego, nad­
rzędnego wobec pozostałych
partii ośrodka. Obiektywna
słuszność tej krytyki polegała
na tym, że stosunki oparte na

nierówności poszczególnych
partii, że mechaniczne kopio­
wanie przez nie polityki i tak­
tyki jednej partii, z równocze­
snym ignorowaniem narodo­
wej specyfiki, konkretnych

PROBLEM

ODPOWIEDZIALNOŚCI

Zasada jedności działania
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego jest więc rów­
nież obiektywną, żelazną ko­
niecznością. W niej bowiem
kryje się główne źródło siły
każdej partii z osobna,
każdego kraju socjalistyczne­
go, całego ruchu w ska­
li światowej. I dlatego, o "le
każde naruszenie tej podsta­
wowej zasady osłabia siły ko­
munizmu, o tyle poczynania
podważające jedność działania
w sprawach polityki zagra­
nicznej są nieodpowiedzial­
nym awanturnictwem — dzia­
łają bowiem na szkodę obozu
socjalistycznego, głównej siły
i oparcia dla całego międzyna­
rodowego komunizmu. Na tym
tle dopiero występuje z całą
wyrazistością problem odpo­
wiedzialności każdej partii za

wspólną sprawę, problem od­
powiedzialności całego ruchu

chwała ostatniego
AŁ Plenum KWi
Sa KMPZPRwKra-

P kowie nakłada na

tFĘr członków partii o-

bowiązek grunto­
wnego zapoznania się z

problematyką XXII Zjazdu
KPZR, mającą — ze wzglę­
du na poruszone na nim
problemy teoretyczne i po­
lityczne — ogromne zna­
czenie dla całego między­
narodowego ruchu robotni­
czego, a więc — i dla na­
szej partii. Chcąc przyjść
z pomocą towarzyszom stu­
diującym te zagadnienia,
przypominamy, że „Ga*
zeta” wydała osiem spe­
cjalnych kolumn omawia­
jących węzłowe zagadnie­
nia Programu KPZR. Au­
torami drukowanych na

n;ch artykułów byli znani
w Krakowie naukowcy i
działacze.

Drukowana 22 sierpnia
kolumna poświęcona była
międzynarodowemu zna­
czeniu Rewolucji Paździer­
nikowej. 5 września uka.
zał się obszerny artykuł E,
łukawera na temat histo­
rii i perspektyw współza­
wodnictwa kapitalizmu i
socjalizmu. 12 września —

artykuł C, Bobińskiej i in­
ne materiały na temat po­
kojowego współistnienia
państw o różnych ustro­
jach społecznych. 19 wrze­
śnia — artykuł J. Czar-
kowskiego o problemach
związanych z budową ma­
terialno-technicznej bazy
komunizmu. — Programo­
we zagadnienia ekonomi­
czne i kulturalne budowni­
ctwa komunistycznego w

ZSRR — to temat druko­
wanego w dniu 26. IX. ar.

tykułu B. Kędziorka. Ko­
lejna kolumna specjalna, Z
5 października, omawiała
zagadnienia rozwoju kultu­
ry i nauki w Związku Ra­
dzieckim. Kolumna z dnia
1 października poświecona
była roli rad W budowie
społeczeństwa komunisty­
cznego i zagadnieniom de­
mokracji socjalistycznej
(artykuł pióra K. Grzy­
bowskiego). Ostatnia przed,
zjazdowa kolumna poru­
szała sprawy związane z

wychowaniem komunisty­
cznym. Artykuł na ten te­
mat pisał m. in. J. Szmyd.

Na dzisiejszej — pozjaz-
dowej kolumnie poruszamy
problem wzajemnych sto­
sunków między partiami
komunistycznymi i robot­
niczymi oraz — oma wiamy,
na tle statutu i Programu
KPZR. — rolę partii w e-

poce budowy komunizmu.

SZKOŁA
KOMUNIZMU

'■'V*

warunków, w których działa­
ją — groziło oderwaniem się
ich od mas, od życia, obiek­
tywnie hamowało pro­
ces rewolucji i budowę socja­
lizmu. A więc — samo życie
potwierdziło słuszność zasa­
dy samodzielności i niezależ­
ności partii komunistycznych,
jej obiektywny, niezależny od
wszelkich umów charakter.

To samo odnosi się do za­
sady jedności działania. Jej o-

biektywnego charakteru do­
wodzą: ogólne prawidłowości
rozwoju społeczeństw; kon­
kretne, niezależne od niczyich
pobożnych życzeń warunki
sytuacji międzynarodowej o-

raz — niepodzielność intere­
sów i celów ruchu komunis­
tycznego.

Warunki, w jakich działają
partie nie są jednakowe. Róż­
nią się one stopniem rozwoju
ekonomicznego i społecznego
poszczególnych krajów, ukła­
dem sił klasowych, świadomo­
ścią społeczeństwa itd. —- To

prawda. Ale to zarazem tylko
część prawdy. Żaden bowiem

kraj nie może się wyzwolić
spod działania ogólnych, nie
robiących dla nikogo wyjątku,
praw rozwoju społeczeństw;
żadna partia nie może nie li­
czyć się w swej działalności z

ogólnymi prawidłowością ni
walki o socjalizm, narzucany­
mi jej nie przez jakieś gre­
mium międzypartyjne, ale
Właśnie przez te obiektywne
konieczności rozwoju społecz­
nego. Po drugie — żaden kraj
nie może się odizolować od
wpływów sytuacji międzyna­
rodowej, żadna partia — po­
zostać obojętna wobec pro­
blemów stwarzanych przez
sytuację. Takie problemy jak
walka o niezawisłość czy de­
mokrację. o pokój 1 socjalizm
przestały być we współczesnej
nam epoce sprawami lokalny­
mi, które poszczególne partie
mogłyby rozwiązywać na wła­
sną rękę, na podstawie wła­
snego „widzimisię”. Określo-

za losy socjalizmu w poszcze­
gólnych krajach.

Postanowienia narady mo­
skiewskiej oparte zostały o

wnikliwą, kolektywną ana­
lizę sytuacji międzynaro­
dowej, analizę treści proce­
sów zachodzących w świecie.
Analiza ta, w której istotną
rolę odegrały doświadczenia
wszystkich partii, a szczegól­
ną — czego nie można nie
podkreślić — doświadczenie
KPZR, największej, najstar­
szej i najbardziej doświadczo­
nej partii leninowskiej, a za­
razem głównej siły obozu so­
cjalizmu — była podstawą dla
opracowania słusznej, odpo­
wiadającej aktualnej sytuacji
strategii i taktyki całego ru­
chu komunistycznego. Dlate­
go też postanowienia te trzeba
uznać nie tylko za wiążący
wszystkie biorące udział w

naradzie partie kierunek por­
tyki. Są one zarazem spraw­
dzalnym kryterium oceny po­
glądów i działalności wszyst­
kich partii komunistycznych i
robotniczych.

Obiektywne warunki i
wspólne cele, oparte o analizę
rzeczywistości, sprawdzone
praktyką całego ruchu, ogól­
ne prawidłowości marksistow­
sko-leninowskie — oto grani­
ce, poza którymi różnica sta­
nowisk i „votum separatum”
jakiejś partii przekształca się
w działanie na szkodę ruchu
— i własną. Interesy socja­
lizmu są bowiem niepodziel­
ne, jak niepodzielna jest nau­
ka markslzmu-leninizmu.

Panujące dziś między par­
tiami stosunki, oparte na za­
sadzie samodzielności partii
i ich jedności działania nie
dlatego więc są słuszne, że

wszystkie partie je za takie
uznały — ale dlatego, że są
obiektywnymi prawami, de­
cydującymi o prawidłowości
ich polityki. Że oparta o nie
działalność umożliwia sku­
teczniejszą walkę o wspólną
sprawę.

Idziemy
naprzód

razem!
Fot. — CAT

Szczególną cechą programu
uchwalonego przez XXII

Zjazd Komunistycznej
Partii
kiego
kościowo
zawartych w nim zadań. Jest
to zrozumiałe — budowa ko­
munizmu bowiem to nie tyl­
ko potężny rozwój produk­
cji przemysłowej i rolnej, u-

możliwiający ludności ZSRR
osiągniecie wysokiego stan­
dardu życiowego. To nie tylko
wyższy poziom oświaty nauki i
kultury. To także — jeśli nie
przede wszystkim — nowy
etan rozwoju samego społe­
czeństwa. To program zakła­
dający głębokie
nia świadomości
człowieka.

„Budownictwo
zakłada... wszechstronne roz­
wijanie i doskonalenie demo­
kracji socjalistycznej, aktyw­
ny udział wszystkich obywa­
teli w rządzeniu państwem, u)
kierowaniu budownictwem
socjalistycznym..."

Budownictwo komunizmu,
to „wszechstronny i harmo­
nijny rozwój osobowości”, ko­
nieczność „wychowania no­
wego człowieka, harmonijnie
łączącego w sobie bogactwo
duchowe, czystość moralną i

sprawność fizyczną".
Już choćby te dwa, przy­

kładowo zacytowane, frag­
menty zadań, wynikających
z programu budowy społe­
czeństwa komunistycznego
wskazują, że wymaga on do­
konania wielu istotnych prze­
obrażeń w stosunkach mię­
dzyludzkich. Że wymaga wy­
chowania nowego człowieka,
zdolnego do rozwiązywania
wielostronnych, odpowiedzial­
nych zadań z zakresu rządze­
nia 1 gospodarowania, czło­
wieka umiejącego nie tylko
współżyć w nowych wa­
runkach społecznych, ale swą
postawą, swą świadomością
1 moralnością wpływać oso­
biście, bezpośrednio na ich
umacnianie i przekształcanie.
Warto w tym miejscu przy­

pomnieć, że społeczeń­
stwo komunistyczne —

w przeciwieństwie do wszy­
stkich poprzednich formacji

ekonomiczno-społecznych —

nie kształtuje się żywiołowo,
lecz jest, jeśli można użyć
takiego określenia — społe­
czeństwem kierowanym. Mó­
wiąc inaczej — proces jego
rozwoju jest rezultatem świa­
domej działalności mas, dzia­
łalności kierowanej przez
partię markistowsko-lenlnow-
ska. która w oparciu o znajo­
mość praw rozwoju społecz­
nego zapewnia prawidłowe
kierownictwo pracą nad bu­
dowaniem komunizmu, nada-
je jei zorganizowany, plano­
wy charakter.

Oznacza to, że okres bu­
downictwa komunistycznego
musi cechować
roli i znaczenia
wemu etapowi
łecznego musi
nowy, wyższy etap w rozwo­
ju partii.

Wzrost roli 1 znaczenia par­
tii w epoce komunistycznego
budownictwa wynika bezpo­
średnio ze związanych z tym
budownictwem zadań. Przede
wszystkim — zwiększa się
skala oraz komplikuje sam

Charakter owych zadań. Dalej
— realizacja gigantycznego
programu przeobrażeń wy­
maga daleko posuniętego roz-

Związku' Radziec-
jest nowy j a-

charakter

przeobraże-
1 psychiki

komunizmu

zwiększenie
partii, że no-

rozwoju spo-
odpowiadać

woju twórczej Inicjatywy 1

aktywności mas, wciągnięcia
milionów
udziału
sprawami
dukcji;
la rad
społecznych. Wszystko to po­
ciąga za sobą konieczność
podniesienia poziomu kierow­
nictwa partyjnego, poważne­
go udoskonalenia metod pra-

ludzi do czynnego
w zarządzaniu
państwa i pro-

zwiększa się ro-

oraz organizacji

ti! na odpowiedzialnego, zdol*
nego do kierowania i rozwija­
nia procesów budownictwa
komunistycznego, działacza.
Do wychowania jak najwięk-
szej liczby takich działaczy.

Na nowym etapie, jak
stwierdził w swym przemó­
wieniu na XXII Zieździe Ni­
kita Chruszczów, szczególnie'
wzrasta rola 1 odpowiedzial­
ność wszystkich człon-

Na budowach komunizmu
l

cy organizacyjnej, pogłębie­
nia działalności ideologicznej
partii. Mówiąc krótko —

chcąc sprostać tym wszystkim
obowiązkom kierowniczym,
partia musi zwiększyć wyma­
gania wobec samej siebie, I
to w stosunku bez porówna­
nia większym niż kiedykol­
wiek.

„Jako czołowy zastęp naro­
du budującego społeczeństwo
komunistyczne, partia powin­
na przodować również pod
względem organizacji swego
życia wewnątrzpartyjnego,
dając przykład i wzór opra­
cowania najbardziej udosko­
nalonych form komunistycz­
nego samorządu społecznego".

Ogromne przeobrażenia,
jakim ulega w procesie
pudowy komunizmu

społeczeństwo, państwo, sam

człowiek — stanowią właści­
we tło, na którym tym wyra­
ziściej rysują się nowe zada­
nia stawiane sobie przez
KPZR — partię narodu.

Temat to zbyt obszerny, by
można go „za jednym zama­
chem” wyczerpać — kopleks
tych zadań obejmuje bowiem
i nowe metody organizacyjnej
(i organizatorskiej!) działal­
ności partii, i środki zmierza­
jące do poszerzenia społecz­
nego aktywu partii, 1 warun­
ki, w których możliwe będzie
maksymalne wykorzystanie
umiejętności i doświadczeń
wszystkich członków
partii, i pracę mającą na ce­
lu wychowanie wychowaw­
ców nowego, komunistyczne­
go pokolenia...

Można, oczywiście, dysku­
tować, które z tych zadań,
postawionych sobie przez
KPZR w nowym statucie i
programie są najważniejsze
— w każdym razie do zadań
niewątpliwie ważnych należy
stworzenie w samej partii ta­
kich warunków, które zapew­
nią wychowanie członka par-

ków partii, ludzi, którzy mu­
szą zajmować najważniejsze
i najtrudniejsze pozycje. Lu­
dzi, którzy mają przewodzić
1 wychowywać. Stąd też pos­
tulat: partia-szkołą komuniz­
mu, siłą rzeczy wysuwa się
na czoło zadań.

Nie nauczy innych ofiarno-*
ści — kto sam nie jest naj­
bardziej ofiarny i bezintere­
sowny. Nie potrafi pociągać
za sobą mas, kto sam jest zi­
mny, nie posiada autorytetu
będącego wykwitem oso­
bistych wartości. Nie po-*
trafi kierować rozwojem de­
mokracji, kto nie przeszedł
przez szkołę demokracji.

Oto powody, dla których
statut KPZR tak wielką Wa­
gę przywiązuje do postawy,
działalności i osobistej odpo­
wiedzialności każdego
członka partii. Oddanie spra­
wie komunizmu i ideowość,
rzetelna praca dla dobra spo-*
łeczeństwa („Partia istnieje
dla narodu i służby narodo­
wi”), kolektywizm, humanis­
tyczny stosunek do ludzi, ucz­
ciwość, czystość obyczajów,
prostota i skromność, nie­
przejednany stosunek wobec
przejawów niesprawiedliwoś­
ci — oto tylko niektóre z a-

l»dy moralne, zawarte
w statucie partii. Zasady, bez
których nie ma prawdziwe­
go komunisty.

KRONIKA RUCHU ROBOTHICZESO
Uchwały XXII Zjazdu KPZR' oraz posta­

wione na nim problemy teoretyczne i poli­
tyczne stały się przedmiotem ożywionej
i szerokiej dyskusji we wszystkich partiach
komunistycznych i robotniczych. W ostat­
nich tygodniach omawiano je na posiedze­
niach plenarnych KC szeregu partii.

W dyskusji na plenum KC WŁOSKIEJ PARTII
KOMUNISTYCZNEJ wiele miejsca poświęcono
sprawie stosunków między partiami, wysuwając
m. in. nlesprecyzowaną bliżej koncepcję tzw. po­
licentryzmu. Za ważne zadanie partii uznano wy­
jaśnianie masom sensu i znaczenia uchwał XXII

Zjazdu oraz pogłębienie pracy ideologicznej,
w celu wydobycia nowych problemów stojących
przed ruchem robotniczym i demokratycznym
oraz — dla przeciwstawienia iię atakowi wroga
klasowego 1 naciskowi tendencji rewizjonistycz­
nych i dogmatycznych.

W dyskusji na plenum KC KOMUNISTYCZNEJ
PARTII CZECHOSŁOWACJI (twierdzono, że nie­
zbędne jest dalsze zwiększanie udziału maz

w rządzeniu państwem, troska o umacnianie ko­
legialności
Stwierdzono też, że realizacja
pozwoli Czechosłowacji zakończyć budowę ma­
terialno-technicznej bazy socjalizmu 1 — stopnio­
wo stwarzać warunki do przejścia do budowy ko­
munizmu.

Na plenum KC KOMUNISTYCZNEJ PARTII
AUSTRII poruszono w dyskusji wiele zagadnień,
będących przedmiotem obrad XXII Zjazdu,
a aktualnych i niezmiernie ważnych — jak
stwierdzono w dyskusji — dla całego ruchu ro­
botniczego. Problemy walki o pokój, zagadnienia
związane z przechodzeniem od kapitalizmu do

socjalizmu, stosunki między partiami, oto niektó­
re ze spraw będących przedmiotem obrad plenum.

Plenum KC KOREAŃSKIEJ PARTII PRACY —

spośród zagadnień poruszanych na XXII Zjeździe,
głOwną uwagę skupiło na kwestii stosunków mię­
dzy partiami komunistycznymi 1 robotniczymi,
a zwłaszca na podstawowej w tej dziedzinie spra­
wie jedności obozu socjalistycznego.

Najwięcej miejsca poświęciło plenum KC BUŁ­
GARSKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ wnio­
skom wypływającym z XXII Zjazdu dla BPK.

i demokracji wewnątrzpartyjnej,
bież, pięciolatki

praktyką kultu jednostki oraz błęd-
W. Czerwenkowa na zagadnienia go-
rozwoju kraju, przyniosło szereg po-

rezultatów. Podkreślano konieczność

wyjaśniającej
je-
le-

TO-

Na plenum przypomniano, że kwietniowe ple­
num KC BPK z 1956 r., które potępiło zjawiska
związane z

ne poglądy
spodarczego
zytywnych
doprowadzenia do końca pracy
szkodliwość następstw wynikających z kultu
dnostki oraz — dalszego umacniania w partii
ninowskich norm życia partyjnego.

Jako jedno z najistotniejszych zadań ruchu

botniczego uznano na plenum KC KOMUNISTY­
CZNEJ PARTII FRANCJI walkę o zachowanie

pokoju, stwierdzając, że poważną rolę może i po­
winna w niej odegrać działalność FPK. Plenum

wypowiedziało się za koniecznością dalszego
umacniania jedności działania całego ruchu ko­
munistycznego. Towarzysze francuscy skrytyko­
wali wysuniętą przez WłPK koncepcję policen­
tryzmu.

Szeroki zakres tematyczny miała dyskusja na

plenum KC SOCJALISTYCZNEJ PARTII JEDNO­
ŚCI NIEMIEC.
w niej na sprawy
kwestią berlińską oraz na sprawę
między państwami niemieckimi. Sporo
poświęcono także zadaniom dalszego
janla socjalistycznej demokracji oraz

o moralno-polityczną jedność narodu.

Rozszerzone plenum KC RUMUŃSKIEJ PARTII
PRACY poddało krytyce poglądy 1 działalność

rozbitej już grupy frakcyjnej A. Pauker, która
starała się prowadzić politykę sprzeczną z linią
partii, z zagadnień międzynarodowych poruszo­
no sprawę roli, Jaką ma dla ruchu komunistycz­
nego jedność obozu socjalistycznego. Dyskutując
nad zadaniami gospodarczymi, stwierdzono, że
Rumunia jest krajem, który kończy budownictwo

socjaliz'mu 1 stwarza warunki do stopniowego
przechodzenia do budownictwa komunistycznego.

Plenum KC WĘGIERSKIEJ SOCJALISTYCZNEJ
PARTII ROBOTNICZEJ w podjętej uchwale
zwraca uwagę na konieczność zlikwidowania
wszelkich śladów „starych błędów” (z okresu
kultu jednostki) 1 prowadzenia nieustannej walki

przeciw śamouspokojeniu,, konserwatyzmowi
w myśleniu, skostnieniu 1 tłumieniu krytyki.

Szczególną uwagę zwrócono
związane z walką o pokój,

stosunków

miejsca
rozwl-
walkl

Jest' rzeczą zrozumiałą, će
wychowawcza działalność
partii, jej wpływy na

kształtowanie w całym spo­
łeczeństwie komunistycznych
zasad moralnych, to proces
złożony 1 wszechstronny. Że
trzeba go widzieć i w działal­
ności szkoły, organizacji mło*
dzieżowej, fabryki, że wycho­
wuje dom, praca społeczna f
cała atmosfera życia społecz­
nego. Ale „szkołą główną’’
komunizmu pozostaje sama'
partia. I na tym tle trzeba
widzieć te wszystkie zmiany
wprowadzone do nowego sta­
tutu, te wszystkie akcenty, na

które towarzysze radzieccy
zwracają uwagę w sweim
programie, całą krytykę zja­
wisk zrodzonych przez kult
jednostki.

_

Jeśli program i statut par­
tii tak mocno podkreślają ko­
nieczność jak najściślejszego'
przestrzegania leninowskich
norm życia partyjnego, to

dzieje się tak dlatego, że są
one warunkiem prawdzi­
wego wychowania komunisty*
czirego. Kolegialność, to nie ty!j
ko zespolenie wielu talen*
tów, umiejętności i doświadJ
czeń w jedną kierowniczą sw

łę — to także zamknięcie dro*;
gi dla „zamazywania braków}
asekuranctwa, lęku przed no*
wytn”. Środki proponowane
przez partię w celu systema*
tycznego odnawiania kadr*
to n*e tylko droga do posze­
rzania aktywu i wzmocnienie
partyinego kierownictwa —i
to także pogłębienie warun­
ków sprzyjających kontroli
i krytyce — ważnych czynni­
ków wychowawczych. Pogłę­
bienie 1 rozszerzenie demo­
kracji, to perspektywa dla u-

jawnlenia inicjatyw”' oddo1-

nej, ale zarazem s’to, nie

Przepuszczające lu^zi sła­
bych, marnych. ni^iwrcwwch.

O zbudowaniu komunizmu
zadecydują nie automhty i
najwyższe osiągnięcia techni­
ki — ale człowiek. A tego
człowieka wychowa partia.
Może dlatego nowy statut

partii nazwano kodeksem iro-
ralnym budowniczych komu­
nizmu...
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Nieustępliwość
sukces

„Nakłoniony artykułem dys­
kusyjnym jaki ukazał się w

Waszej Gazecie w dniu 31.
X. br. a dotyczącym proble­
mów przestępczości gospodar­
czej, pragnę również dodać
kilka swoich uwag na ten
temat — pisze w swoim liście
oto. L. Pajor z Sierszy k/Trze-
bini. „Jest to przecież spra­
wa, która powinna intereso­
wać każdego obywatela, któ­
rego oburzają milionowe afe­
ry dokonywane przez elemen­
ty przestępcze, okradające
majątek społeczny. Milione­
rów w dawnym wydaniu w

Polsce Ludowej już nie ma,
bo ich już na szczęście zlikwi­
dowano. Ale niestety pojawi­
li się inni milionerzy — zło­
dzieje mienia społecznego.
Jest to objaw zastraszający i
wymagający

'

stanowczych
kroków’’.

W dalszym ciągu swego li­
stu i ob. Pajor zajmuje się
problemem nieuzasdnlonej
tolerancji wobec ludzi, którzy
w nielegalny sposób zdoby­
wają pieniądze na hulan­
ki, zabawy w nocnych lo­
kalach, kupno samochodu,
budowę willi. Uważa on,
że zło leży w braku za­
interesowania tego rodzaju
ludźmi ze strony środowiska
w którym pracują i żyją, a

także w tym, że

zakładzie pracy. Bardzo złe świa­
dectwo wydaje o sobie dyrektor
jeżeli w jego zakładzie wykryte
zostanie
Widocznie nie
do zajmowania
powiedziałnego
rektor przecież
ny za całość gospodarki na za­
kładzie 1 musi nim tak kierować,
by wypadki milionowych kradzie­
ży nie miały miejsca. Niestety
większość zakładów pracy jest
zwykle uboga w organy kontrol­
ne z prawdziwego zdarzenia”...

Zdaniem autora listu nie­
dopuszczalne jest — a nie­
stety często się tak dzieje —■
że człowiek, który odważy
się wystąpić przeciwko klice
na zakładzie działa z reguły
w samotności. Nic też dziw­
nego, że ginie otn zwykle bez­
apelacyjnie w nierównej
walce, że przy tym narażony
jest na utratę posady. I do­
piero nieraz po czasie oka­
zuje się, że miał rację, że lu­
dzie o których głośno mówił
to zdeklarowani kanciarze.
Tak tylko zbyt mała to re­
kompensata dla człowieka,
który odważył się kiedyś kry­
tykować 1 poniósł z tego kon­
sekwencje. A przecież — jak
pisze ob. Pajor jest rada na

kliki. Jaka?

mlonowe nadużycie,
dorósł on jeszcze
tak ważnego 1 od-
stanowiska. Dy-
Jest odpowiedzial-

Obywatel
X przytacza

fakty świadczące o

marnotrawstwie mie­
nia społecznego w

swym zakładzie pracy.
Kończąc pisze: — Nazwiska
nie podaję, gdyż obawiam się,
konsekwencji.

Obywatel Y zwraca uwagę
na kumoterstwo przy rozdzie­
laniu mieszkań z budownic­
twa przyzakładowego, prosi
— w Imieniu zainteresowa­
nych — o zainteresowanie się
sprawą. Nazwiska nie ujaw­
nia z przyczyn jak wyżej.

Źródłem anonimowych wy­
stąpień obywatela X czy Y

jest obawa przed konsekwen­
cjami. Obywatele X i Y nie
chcą się narażać na ewentu­
alne przykrości 1 dlatego wy­
stępują anonimowo.

No cóż, nie każdy ma od­
wagę kruszyć kopie o porzą­
dek i sprawiedliwość. Postę­
powanie obywateli X czy Y
może się komuś podobać lub
nie, lecz motywów anonimo­
wości nie trzeba się domyś­
lać. Są one dostatecznie jas­
ne dla każdego, nawet wtedy,
gdy autor pomija je milcze­
niem.

Znacznie trudnie] zrozu­
mieć o co chodzi autoąpm lis­
tów podszywającym się pod
nazwiska, względnie adresy i
to w sytuacjach, gdy ucieka­
nie się do tego rodzaja me­
tod, nie znajduje żadnego
rozsądnego uzasadnienia. O
kim mowa?

Na biurku redakcyjnym le­
ży stos listów a urzędową ad­
notacją: — „Zwrot — adresat
nieznany”. Listy zostały wy­
słane dokładnie pod wskaza­
ny adres. Mimo to nie trafi­
ły do rąk adresatów, lecz
zwrócono Je nadawcy. Dla-

czego czytelnicy zwracający ile
do redakcji o interwencję czy
teź poradę prawną, nie ujaw­
nili swych prawdziwych per­
sonaliów? Na to pytanie do­
prawdy niełatwo znaleźć len-
•owną odpowiedź.

Ostatnio poczta zwróciła
nam listy adresowane do czy­
telników: ob. Wacława Dęb-
■kiego z Krakowa, ob. Albina

Zabawa
W

»ciemno«

Marcinkowskiego l Oświęci­
mia, ob. Zuzanny Marzec 1
Brzeska Nowego, ob. Andrzeja
Korpantego z Nowej Huty,
ob. Kapusty ze Skawiny, ob.
Józefa Szewczyka z Nowej
Wsi. Pod wskazanym przez
siebie adresem wymienieni —

jak się okazuje — nie miesz­
kali i nie mieszkają. Czyli
świadomie wprowadzono nai
w błąd. W jakim celu? Nie-
sposób pojąć nawet po bar­
dzo dokładnym zapoznaniu
się z treścią korespondencji.
Listy dotyczyły
cych sprawi
* przedłużenia

busowej MPK do
Wawrzeńczyc

* zażalenia na

cję osiedla, nie wywiązującs
się należycie ze swych obo­
wiązków

następują-

linii auto-

Igołomi lub

admlnlstra-

* usprawnienia komunika­
cji autobusowej i Krzeslawl-
eaml

* wyjaśnienia, czy kadry
postąpiły słusznie wpisując do
akt personalnych usprawie­
dliwione (późnienia do pra­
cy

* niedostatecznego zaopa­
trzenia placówek handlowych
w wanny

* antysanltarnego otocze­
nia bloków

4/f kłopotów rodzinnych,
żaden z autorów cytowa­

nych listów nie miał naj­
mniejszych podstaw, aby
przypuszczać, iż po ujawnie­
niu prawdziwych personaliów
ktoś będzie sią chcial na

nim „odegrać”. Żaden też za­
pewne nie wątpił, Iż otrzyma
odpowiedź na swój li»t. Po co

Więc ta cała zabawa w „ciu­
ciubabkę?”

Mili Czytelnicy! Bardzo nas

cieszy, źe zwracacie się do
nas donosząc o radościach i
kłopotach, prosząc o pdmoc 1
radę. Staramy się — w miarę
swych sił — nie zawieść Wasze,
go zaufania. Lecz prosimy,
nie utrudniajcie nam pracy.

Jeśli z tych czy Innych po­
wodów nie chcecie, aby Wa­
sze nazwisko zostało opubli­
kowano na łamach gazety,
czy teź ujawnione komukol­
wiek spoza redakcji — zazna­
czcie w liście. Z całą pew­
nością zastosujemy się do ży­
czenia. Jeśli nie chcecie,
abyśmy odpowiadali Wam lis
townle, lecz wyłącznie na la.
mach pisma — naplszcle o

tym wyraźnie. Na pewno
spełnimy prośbę.

Tylko błagamy, nie wpro­
wadzajcie nas ś w i a domie
w błąd, podając fikcyjne a-

dresy. To naprawdę niepo­
ważna zabawa. (H)

PRZETARGI
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tłucz-
robót
tłucz-

„...dyrektorzy i kierownicy za­
kładów pracy za mało Interesują
tlę życiem prywatnym swoich
pracowników, którzy żyją ponad
stan, gdyż w przeciwnym razie
Wiele szczegółów z ich życia mo­
głoby naprowadzić wcześniej na

ślad nadużyć popełnianych przez
tych ludzi, a tym samym zapo­
biec małym, czy milionowym stra­
tom”...

W dalszym ciągu swego in­
teresującego listu czytelnik
pisze;

„To jest jeden aspekt sprawy.
Drugi to wewnętrzna kontrola na

„Odpowiedź jest prosta 1 krótka.
Zorganizować na każdym zakła­
dzie taką kontrolę, która miała­
by wgląd W każdą najmniejszą
komórkę gospodarczą, przy czym
zespól kontrolny zajmowałby iię
nie tylko papierkową kontrolą,
ale miałby obowiązek bezpośre­
dniej kontroli wszystkich miejsc
pracy. Tak pojęta 1 zorganizowa­
na kontrola może zapobiec wszel­
kim nadużyciom tak dużym jak
i małym 1 uchronić zakład przed
dotkliwymi stratami materialny­
mi 1 moralnymi”...

W dalszej części listu autor
wraca do problemu roli dy­
rektora i jego współodpowie­
dzialności za atmosferę w ja­
kiej znajduje się zakład.

Zasłużyli
na pochwałę
RUCHOMIENIE linii au-

Wiel-
uza-

drogi.
szczę-

TELEGRAM

bierności!
'i

_

OBSERWUJĄC konsu­
mentów jaworznickich
restauracji i barów

trzeba z przykrością--stwier­
dzić, że zachowanie większo­
ści z nich daleko odbiega od
poprawnego.

Notorycznie obserwuje się
wycieranie ust i rąk po po­
siłku obrusem, mimoy że na

stołach nie brak serwetek. Te
ostatnie natomiast przeważ­
nie służą do robienia kulek,
którymi rzuca się w kolegów
przy sąsiednich stolikach.
Siedzenie podczas posiłku w

berecie czy kapeluszu, zda­
rza się na porządku dziennym.
Popielniczek z reguły nie za­
uważa się, natomiast popiół z

papierosów strzepuje się zaz­
wyczaj na podłogę, a nierzad­
ko na obrus. Konsumenci
często nie potrafią się posłu­
giwać sztućcami, natomiast z

dużym „talentem” wycinają
w ceracie swoje inicjały, ser­
ca przebite strzałą itp.

Winę za ten stan rzeczy
ponosi m. in. personel, nie-
przestrzegający zasady, iż
klientowi, „pod dobrą datą”
nie powinno się podawać al­
koholu pod żadną postacią.

Wskazanym by również by­
ło, aby społeczeństwo nie pa­
trzyło obojętnie na podpitych
enuliganów, lecz natychmiast
informowało kierownictwo
zakładu o niewłaściwym za­
chowaniu wandali.

Ważną rolę do spełnienia
mają tutaj kierownicy posz­
czególnych Domów Górnika.
Bo trzeba dodać, że większość
zachowujących się w sposób
skandaliczny klientów, to
młodzi ludzie przybyli ze wsi,
a zatrudnieni w kopalniach.

Jeśli wszyscy wykażą do­
bre chęci, na pewno wspólnym
wysiłkiem uda się upodobnić
jaworznickie restauracje i
bary do analogicznych placó­
wek w innych miastach, a

wejście do zakładu gastrono­
micznego w Jaworznie, prze­
stanie być złem koniecznym.

Kazimierz Karski

Jaworzno
ul. Krakowska

OD REDAKCJI: Rozpaczli­
we nawoływania konsumen­
tów jaworznickich zakładów
gastronomicznych, domaga­
jących się uwolnienia od
przymusowego towarzystwa
zapijaczonych osobników,
zdają się przypominać głos
wołającego na puszczy. Kie­
rownicy- oraz personel resta­
uracji i barów, nadal nie dość
energicznie reagują na nie­
właściwe zachowanie bywal­
ców lokali, nadużywających
napojów wyskokowych, nie
mówiąc już a podawaniu al­
koholu zamroczonym klien­
tom, co niestety również nie

należy do wypadków odosob­
nionych. Jak długo jeszcze
zamierza się .tolerować tę
wielce niezadowalającą sytu-
ąaięt

„Dyrektor — pisze oh. Pajor
powinien w pełni wykorzystać
przysługujące mu uprawnienia,
uczynić wszystko by zabezpieczyć
mienie społeczne przed złodzieja­
mi, a jeśli tego nie uczynił 1 to
z przyczyn subiektywnych, po­
winien odpowiadać na równi z

tymi, którzy dopuścili się prze­
stępstwa, nadużycia bowiem pow­
stałą z reguły na tle bałaganu or­
ganizacyjnego oraz braku należy­
tej kontroli, gdyż wówczas do
przestępstwa zachęca przewidywa­
na bezkarność”.

Stwierdzając, że społeczeń­
stwo żywo jest zainteresowa­
ne problemem zwalczania
przestępczości gospodarczej, że

każdy obywatel zdaje sobie
sprawę z tego, iż wielomi­
lionowe nadużycia a także i
te drobne to poważny uszczer­
bek w dochodzie narodowym,
który można byłoby wykorzy­
stać na słusznie uzasadnione
cele społeczne, ob. Pajor pisze
w zakończeniu swego listu:

„Zdaję sobie sprawę z tego, że
nie tylko u nas mają miejsce
większe lub mniejsze kradzieże
mienia społecznego. Niemniej w

naszym kraju, który stale jeszcze
Jest na dorobku problem to szcze­
gólnie ważki 1 dlatego należy bić
na alarm. Zahamować kanty, nadu­
życia I kradzieże mienia społecz­
nego to dziś najważniejsze i naj­
pilniejsze zadanie chwili. To akc;a
która ani na chwilę nie może

być wstrzymana i musi być pro-
wadzona energicznymi 1 wypró­
bowanymi środkami aż do zupeł­
nego zwycięstwa”.

OD REDAKCJI:
na poruszony przez
la Pajora i innych
czytelników temat
za nieskończoną,
to problem i .równie cenne są
propozycje i uwagi naszych
czytelników, którzy mają nie­
raz niemałe doświadczenie
życiowe. A właśnie suma tych
uwag i spostrzeżeń przysłużyć
się może do wypracowania
takich środków i metod wal­
ki z przestępczością gospodar­
czą, iż osiągnięty zostanie za­
mierzony cel. Listy na ten te­
mat są zresiztą wyrazem po­
tępienia przez społeczeństwo
ludzi, którzy sięgają po dobro
ogólnonarodowe.

Dyskusją
Obywate-

naszych
uważamy

Zbyt ważki

Paragraf i wtsg

Inżyniera mechKni&a
x kilkuletnią praktyką 1 znajomością tech­

nologii napraw samochodów

ZATRUDNI

na stanowisku kierowniczym Spółdzielnia
Pracy Transportowo-Warsztatowa

„AUTORUCH” w Tarnowie.
Wszelkich informacji udzieli Zarząd Sp-ni
Tarnów, ul. J. Dąbrowskiego 27, teł. 548.

Komitet Budowy Wodociągów
w Osieku, pow. Oikusz

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie ułożenia rurociągów wody pit­
nej, na przestrzeni 4.600 m, w Osieku.

Komitet posiada własne rury oraz doku­
mentację techniczną, która jest do wglądu w

GRN Osiek.
W przetargu, który odbędzie się dnia 29

grudnia 1961 r., o godz. 10, w lokalu Prezy­
dium GRN Osiek, mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby
prywatne.

Oferty pisemne w zalakowanych kopertach,
należy składać lub nadsyłać pocztą do Prez.
GRN w Osieku, do dnia 28 grudnia br.

Prezydium GRN oraz Komitet Budowy za­
strzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. K-10190

552-33

spinek
zagra-

przedsię-
rzemieśl-

dniem 28

U
unuiti_____ __

tobusowej do Pewli

kiej, dyrekcja PKS
leżniiła od remontu

Mieszkańcy Wioski nie
dziiili czasu 1 wysiłku, aby w

oznaczonym terminie ukoń­
czyć remont. Udało im się to

w pełni.
Trzeba jednak zaznaczyć, że

i dzieci szkolne spisały się na

medal. Z okazji Dnia Nau­
czyciela zobowiązały się — w

czynie społecznym — napra­
wić 200 metrowy odcinek dro­
gi. Zobowiązanie w pełni zre­
alizowały, pracując po kilka

godzin dziennie przez okres
dwu tygodni.

Tak więc wyremontowana
jezdnia, po której kursuje już
obecnie PKS-owski autobus,
jest wspólnym dziełem zaró­
wno dorosłych jak i małolet­
nich mieszkańców Pewli

Wielkiej.

KALORYFERY LEDWIE CIEPŁE STOP TEMPERATU­
RA W MIESZKANIACH W GRANICACH 14 DO 15
STOPNI STOP KICHAMY; KASZLEMY; ZGRZYTAMY

ZĘBAMI I... PŁACIMY WYSOKIE RACHUNKI ZA CEN­
TRALNE STOP WIERZYMY W SKUTECZNOŚĆ WASZEJ
INTERWENCJI STOP DZIĘKUJEMY STOP MIESZKAŃ­
CY BLOKU PRZY UL NOWOGRZEGÓRZECKIEJ 28 STOP

o... maleńkie], cichej...
W maleńkiej, cichej, tej ka­

wiarence... Przedwojenny
szlagier, czy niezrealizowane
marzenie myśleniczan? I jed­
no i drugie równocześnie.

Szlagier myśleniczanie nucą,
o „maleńkiej, cichej” — ma­
rzą. A kawiarenki ani widu.
Prywatną — przed kilku mie­
siącami — zamknięto, uspo­
łecznionej — nie otwarto. A-
matorom małej czarnej pozo­
stawiono do dyspozycji kącik
kawiarniany w jednej z miej­
scowych restauracji. Niestety,
opary piwa, wódki, zapach
śledzi, w połączeniu z bełko­
tem pijaków, odstraszają od
„kącika”.

Nie chcemy głośnego „kąci­
ka”, chcemy maleńkiej, cichej
kawiarenki. Kawiarenki, w

której można by w przyjemnej

atmosferze wypić aromatycz­
ną kawą, zjeść smaczne ciast­
ko — wołają zgodnym chórem
młodzi i starzy myśleniczanie.
Przyłączają sią do nich ka-
wosze odwiedzający miastecz­
ko w dni świąteczne.

(Na podstawie listu Czytel­
nika — nazwisko i adres zna­
ne redakcji).

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr
w Warszawie, ul, Chałubińskiego 6 a

OGŁASZA II PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na dostawę w roku 1962: — 30.000 ton
nia twardego o granulacji 20—63 mm do
torowych wg PN-53/K-80050; 5.000 ton
nia twardego o granulacji 20—40 mm do ro­
bót tramwajowych wg RN-54/MT/05-267.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty z podaniem gatunku, ceny oraz wa­
runków dostaw, należy składać w zalakowa­
nych kopertach z napisem: „Oferta na dosta­
wę tłucznia”, w terminie 10-dniowym od daty
niniejszego ogłoszenia, do Zarządu PRK-15 —

w Warszawie, ul. Chałubińskiego 6 a. — Ot­
warcie ofert nastąpi 28 grudnia br, o godz.
11, w siedzibie Zarządu. K-10255

Robotnicza Spółdzielnia Pracy
im. J. Dąbrowskiego

W Krakowie, ul. Szczepańska 5 — teł.

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie i dostawę 1.500 grossów
koszulowych z polistyrenu perłowego,
nicznego.

Dostawa sukcesywna po 500 grossów mie­
sięcznie w Ciągu I kwartału 1962 r.

W przetargu mogą wziąć udział
biorstwa państwowe, spółdzielcze j
nicze oraz osoby prywatne.

Termin nadsyłania ofert upływa z

grudnia 1961 r.

Otwarcie ofert nastąpi 29 grudnia 1961 r.,
w biurze Spółdzielni godz. 9 rano.

Bliższych informacji udzieli Zarząd w godzi­
nachod7do13.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta względnie unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyny.

K-10342

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zarząd Mineralnej Spółdzielni Pracy
1 Materiałów Budowlanych

W Kętach, ul. VfW. Świętych 2

OGŁASZA PRZETARG
na dowóz kruszywa z koryta rzeki Soły do Za­
kładów Spółdzielni — w roku 1962:
Zakład Nr 1 i 4 — odległość przewozu do 2 km,
Zakład Nr 2 i 3 — odległość przewozu do 3 km,
Zakład Nr 6 — odległość przewozu do 5 km.

Termin składania ofert upływa z dniem 31
grudnia 1961 r., godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Zarząd zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu
bez podania przyczyn. K-10302

2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW do działu
gł. technologa — zatrudni Zakład Remontu
Maszyn Budowlanych Nr 6 w Krakowie, ul.
Portowa 20. — Wymagana kilkuletnia prak­
tyka W dziedzinie remontu maszyn budowla­
nych, Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. — Zgłoszenia osobi­
ste w Dziale Kadr ZRMB Nr 6 — Kraków,
ul. Portowa 20, w godzinach od 7 do 14.

K-10266

wyrażają wdzięczność...
...kierowcy autobusu nr ? KS

48-98, który wykazał niezwykłe
opanowanie w prowadzeniu wo­
zu. Otóż w dniu 8. XII. 1061 o go­
dzinie 8-ej tylko dzięki błyskawi­
cznej orientacji
dował wypadku
ulic Wieczystej

Okocimskie Zakłady Piwowarsko-Słodownicze
w Okocimiu

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na sukcesywną dostawę w 1962 r. bindry dę­
bowej łupanej względnie tartej wg RN-59 ML
i PD-0603 do produkcji beczek piwnych, W
ilości 500 m3, w tym:

200 m3 na beczki o poj. 200 1,
300 m3 na beczki o poj. 100 l,
Dostawa franco stacja kol. Brzesko-Okodm.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Termin składania ofert do 10 I 1962 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 I 1962
o godzinie 10.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta. K-10301

Y,

INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z uprawnie­
niami, na stanowiska kierowników obiektów,
INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH, TECHNI­
KÓW BUDOWLANYCH, MAJSTRÓW BU­
DOWLANYCH i STAŻYSTÓW, po ukończo­
nych wyższych studiach — zatrudni Zarząd
Budowlano-Montażowy Nr 1 „Centrum” Przed­
siębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty im,
Lenina — Kombinat w Nowej Hucie.

K-9594

INŻYNIERA ELEKTRYKA i TECHNIKÓW
ELEKTRYKÓW ze specjalnością Silne prądy
— zatrudni Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych w Krakowie. — Warunki pracy i
płacy do omówienia w Zarządzie Wagonów
DOKP — Kraków, plac Matejki 12, pokój 410,
IV piętro. K-10106

STARSZEGO KSIĘGOWEGO — zatrudni Za­
rząd Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Pań­
stwowej Komunikacji Samochodowej. Zgło­
szenia; Kraków, ul. Cystersów 15, II piętro —

pokój 22, telefony — 260-40, 261-40, 583-21.
K-10304

A imię jego jest czterdzieści cztery...
Jak piszą nasi Czytelnicy, zgodnie z wieloletnią

tradycją, przy pierwszych mrozach zabrakło tanich
botków filcowych w najbardziej poszukiwanych
wielkościach. Są tylko w numerach 42—44

(rysunek)

Jak niektórzy handlowcy wyobrażają
Itopy mieszkańców Krakowa.

sobie wzrost

Rys. ZA-WA

»Ceglełka« lokatora
„Od pewnego czasu toczę spór z gospodarzem domu

w którym mieszkam o to jakie naprawy w moim mieszka­
niu obciążają mnie jako lokatora, a co należy do gospo­
darza. Niestety nie może dojść do porozumienia w tej
sprawie, dlatego też proszę cię Redakcjo udziel mi ko­
niecznych w tym względzie informacji’’ — pisze ob. Sta­
nisław K. w swoim liście. Ponieważ sprawy te bardzo
często poruszane są w listach, które otrzymujemy, speł­
niamy obecnie prośbę ob. K. i jemu podobnych. Otóż
w. dniu 4 maja 1959 roku Minister Gospodarki Komunal­
nej wydał rozporządzenie (Dz. U. Nr 30 poz. 179 — 18.
V. 1959) w sprawie określenia drobnych napraw obciąża­
jących najemcę, zasad odnawiania lokali oraz Wykonywa­
nia przez lokatora koniecznych napraw.

Oczywistym obowiązkiem lokatora jest utrzymywanie
mieszkania w należytym porządku i czystości, odnawiania
go co pewien czas tzn. malowania ścian, okien, drzwi ltp.
Ale jeśli np. w mieszkaniu ulegnie zepsuciu wodociąg,
kontakt 'elektryczny, zacznie dymić piec, to czy lokator
naprawy te musi wykonać w swoim zakresie, czy też po­
winien je zrobić administrator lub właściciel domu. Otóż
jak głosi wyżej cytowane rozporządzenie naprawami drob­
nymi obciążającymi najemcę (lokatora) są:

1. Naprawa pódłóg, drzwi, okien w lokalu, lecz nie w całości,
a w części, która uległa uszkodzeniu;

■ 2. Naprawą wyoosażenia instalacji wodno-kanalizacyjnej po.

w/w nie spowo-
na skrzyżowaniu
i Południowej.

St. Włosek
Kraków

apelują...
...do Osiedlowej Rady Narodo­

wej w Libiążu, aby zabezpieczy­
ła basen przeciwpożarowy, usy­
tuowany wzdłuż drogi wiodącej
do szkoły w Małym Libiążu.
Brak ogrodzenia wyżej wspom­
nianego basenu spowodować mo­
że tragiczny wypadek, tym bar­
dziej, że droga ta Jest licznie u-

częszczana przez młodzież izkol-

Zakład Specjalny „Caritas” w Grybowie
OGŁASZA PRZETARG

NIEOGRANICZONY
na Wykopanie studni, budowę pompowni 1 do­
prowadzenie wody do zbiornika.

Dokumentacja oraz podkładki ofertowe są
do wglądu w biurze Zakładu.

Termin składania ofert do 27 gru dnia br.
W przetargu mogą wziąć udział przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz pry­
watne. — Kierownictwo Zakładu zastrzega
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta.

S-36055

INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO
— na stanowisko głównego technologa Zakła­
du Prefabrykacji Betonowej vy Jaworznie —

zatrudni natychmiast Krakowskie Przedsię­
biorstwo Budowlane „Zachód” w Krakowie,
ul. B. Głowackiego 4 — Dział Zatrudnienia.

K-10222

3 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z upraw­
nieniami — na stanowiska kierowników bu­
dów, 4 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH do
działów technicznych, 4 TECHNIKÓW BU­
DOWLANYCH, 3 MISTRZÓW BUDOWLA­
NYCH oraz 2 KALKULATORÓW do działu
rozliczeń i fakturacji — zatrudni Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budowlane w Krakowie, ul.
Rydla 31. — Zgłoszenia w Dziale Zatrudnie-

K-10285

M. T.

Libiąż

proszą...
.Dyrekcję MPK w Krakowie o

spowodowanie częstszego kurso­
wania wozów nr nr 1, 6, 2. Do­
tychczas bowiem tramwaje zbyt
długo zatrzymują się na pętli
salwatorskiej, powodując tym sa­
mym uciążliwe (zwłaszcza w o-

becne mroźne dni) wyczekiwa­
nie pąsaźerów.

A. Ł.

Kraków

zamków ltp.;
od urządzeń
misek kloze-

takich na-

budowlanego

legająca na usunięciu drobnych uszkodzeń lub wymianie zuży­
tych części (pływaków, uszczelek ltp.);

3. Naprawa urządzeń grzejnych, gazowych 1 elektrycznych
eksploatowanych przez lokatora (kontakty elektryczne, piecyki
gazowe łazienkowe, kuchnie gazowe itp.);

4. Naprawa pieców węglowych poprzez wymianę części zu­
żytych z wyjątkiem wymiany drzwiczek, piekarników oraz prze­
budowy urządzenia;

5. Uzupełnianie oszklenia drzwi 1 okien lokalu;
6. Naprawa bądź wymiana uszkodzonych okuć,
7. Usunięcie zatkania przewodów odpływowych

przewodów sanitarnych lokalu: zlewów, wanien,
towych itp.;

Natomiast lokator nie jest zobowiązany do
praw jak:

1. Usunięcie usterek wynikłych t wykonawstwa
lub wad materiałów budowlanych powstałych w okresie jedne­
go roku od dnia zawarcia umowy najmu lokalu w budynku nowo

wzniesionym lub w domu nadbudowanym z pierwszym najemcą
tego lokalu albo od dnia oddania do użytku najemcy lokalu
gruntownie odremontowanego;

2. Napraw lub wymiany przewodów (rur) Instalacji wodocią­
gowo-kanalizacyjnej bądź napraw wymagających wymiany
łości urządzenia (zbiorniczki, zawory itp.);

3. Napraw instalacji centralnego ogrzewania 1 przewodów
zowych oraz armatury na tych przewodach.

4. Napraw urządzeń znajdujących się w lokalu najemcy
przeznaczonych do bezpośredniego korzystania z nich przez
jemcę, np. napraw kranów przelotowych na głównych przewo­
dach (pionach) wodociągowych itp.

Ktoś, z kim rozmawialiśmy na ten temat, nazwał obo­
wiązki, jakie ciążą na najemcy — cegiełką lokatora. Do­
bre określenie. Równie dobrze jest wiedzieć, kiedy tę ce­
giełkę należy dołożyć, a kiedy nie. I dlatego w odniesieniu
do powyższego materiału radzimy każdemu czytelnikowi:
# WYTNIJ I ZACHOWAJ # WYTNIJ I ZACHOWAJ M

Zguby

GREGCKCZYK Maria -i
zam. Młoszowa 233, zgu­
biła’ książeczkę ubezpie­
czeniową nr 439540. P-1155 '

UNIEWAŻNIA się okrą-
głą pieczątkę o średnicy
1,9 cm, o treści: „Zwią­
zek Młodzieży /Wiejskiej
Zarząd Powiatowy w Li­
manowej”. S-36051

SEREPICKA Maria, Ja-
worzno, zgubiła książecz­
kę węglową nr 4203, wy­
daną przez kopalnię wę­
gla „Kościuszko Nowa”
w Jaworznie. P-1158

HENRYCH Zbigniew —

ram. Kraków, 18 Stycz­
nia 26, zgubił legityma­
cję Technikum Chemicz­
nego. g-43231

SWIĘSZEK Stanisław, za­
mieszkały Filipowlce ńr
225, zgubił legitymację
pracowniczą — wydaną
przez Zakład Ubezp. Spoi,
w Krakowie, oraz legity­
mację, wydaną przez Za­
kład Ubezp. Spoi. w

Chrzanowie. Ch-35525

w KRAKOWIE: Szewska 19 — Szczepańska 7 ■—
Grodzka 39 — Grodzka 6 — PI. Wiosny Ludów 8.

SPÓŁDZIELNIA PRACY .SUROWCE MINERALNE"

ZĄBKOWICE BĘDZIŃSKIE, ul. GOSPODARCZA nr 26 *—■ telefon nr 58

ZAMÓWIENIA KIEROWAĆ
POD ADRESEM SPÓŁDZIELNI
ZAPEWNIAMY SOLIDNĄ
i TERMINOWĄ pOSTAWĘ

dolomit na podkład drogowy o granulacji
5—20 cm — tłuczeń dolomitowy drogowy
i pod tory kolejowe o granulacji 3—7 cm >— .

grys dolomitowy o granulacji 16—25 mm.

oferuje do natyehaiastowej dostawy:
wysokiej JakośCj
kamień dolomitowy-płukany
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Nagrody
artystyczne

najmłodszej
dzielnicy Krakowa
Prezydium Dzielnicowej

Rady Narodowej w Nowej
Hucie — uchwałą z dnia 24
listopada 1961 r. przyznało
nagrody artystyczne: Annie
Lutosławskiej — aktorce Tea­
tru Ludowego w Nowej Hu­
cie, plastykowi Kazimierzowi
Podsadeckiemu, architektowi

Pawłowi Czapczyńskiemu, ar­
chitektowi Bolesławowi Skrzy-
balskiemu oraz nagrodę zbio­
rową za upowszechnienie kul­
tury zespołowi „Domu Książ­
ki” w składzie: Lesław Wierz­
chowski, Maria Gawęda, Wa­
cław Fedorowicz, Roman Pe­
łechacz.

Nagrody nowohuckie stano­
wią widomy dowód troski i
zainteresowania, jakie obja­
wiają wobec swych twórców
mieszkańcy najmłodszej dziel­
nicy Krakowa. Nagrodzeni
twórcy — związani są z No­
wą Hutą autentycznie, zwią­
zani są swoją pracą, związani
sa często inspiracją, jaka
czerpią z kontaktów ze

odbiorcami.

Anna Lutosławska
towała w krakowskim
TUR, do 1956 r. pracowała w

Teatrze im. Słowackiego. W
1953 roku otrzymała państwo­
wa nagrodę artystyczną
rolę Gruszy
kredowym kole”.
Hucie w Teatrze
pod- dyrekcją Krystyny Sku-
szahki — Lutosławska wystę­
puję w „Zaklinaczu deszczu”,
„Burzy”, „Stanie oblężenia”,
„Śnie srebrnym Salomei”,
„Wieczorze trzech króli” itd.

Kazimierz Podsadecki, pla­
styk nowohucki, o którym
bardzko często pisaliśmv na ła­
mach naszej „Gazety” —

pierwsze prace wystawia w

1926 roku na wystawie grupy
„Praesens”. Współpracuie z

czasopismem „Zwrotnica”, z

Tadeuszem Peiperem twórcą
„Nowych ust”. Częste wysta­
wy Podsadeckiego w Nowe.i
Hucie, współpraca ze świetli­
cami, organizaciami społecz­
nymi. wypełnianie bieżących
zamówień placówek kultural­
nych. żywy kontakt ze środo­
wiskiem nowohuckim sprawi­
ły, że Podsadecki stał się je­
dnym z bardziej znanych no­
wohuckich artystów.'

Paweł Czapczyński — pro­
jektant obiektów Przemysło­
wych na terenie Kombinatu
Im. Lenina. Projektował wal­
cownię rur zgrzewnych. aglo-

architektu”ę
zimno. Ó-
walcownię
Prezydium
podkreśla,

jaką
swoimi

debiu-
tea-trze

za

w „Kaukaskim
W Nowej
Ludowym

»CZY ZNASZ NOWY KRAKÓW?«

Howa szkoła

23 grudnia br
Fot. W. Książek OGUSIMW KONKURS

na

i\a Plantach koło Uni­
wersytetu.

dla dzieci głuchych

„Majstersztyki

•aiuicn

nasze
MIAS

Na Rakowicach, daleko cd
centrum miasta, wśród wyko­
pów, które znaczą przyszłe
plany budowy nowej szkoły
— zebrali się w ubiegłą sobo­
tę działacze społeczni, mło­
dzież, wojskowi. Nastąpiło je­
dno z wielu tysięcy wmuro­
wanie aktu erekcyjnego pod
przyszłą szkołę dla dzieci
głuchych.

Bardzo często przy takich
uroczystościach podkreśla się
znaczenie działania zapalo­
nych społeczników. Takim
społecznikiem jest niewątpli­
wie przewodniczący komitetu
rodzicielskiego szkoły dla dzie­
ci głuchych — Przetocki. Nie,
nie przeceniamy znaczenia je­
go pracy. Ale właśnie te 15
milionów na szkołę o kubatu­
rze 20 tys. m sześć. — niewąt­
pliwie zostały „zdobyte” dzię­
ki troskliwym zabiegom prze­
wodniczącego komitetu rodzi­
cielskiego. I nie bez znacze­
nia byi fakt, że wiceminister
oświaty Ferdynand Herok

Akt erekcyjny podpisuje wice­
minister
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ręce przewodniczącego komi­
tetu rodzicielskiego szkoły
dla dzieci głuchych w Krako­
wie — złożył podziękowanie
za zapał i ofiarność w pracy.
Kiedy już dokonano tych for­
malnych i mniej' formalnych
zabiegów, kiedy metalowa tu­
leja z aktem erekcyjnym spo­
częła
kami

między dwoma śclan-
z czerwonych cegieł,

dzieci dały przed publicznoś­
cią — wśród której był obe­
cny wiceminister Herok, wi­
ce przewodniczący RN m.

Krakowa dr Jan Garlicki, se­
kretarz KD PZPR tow. Lach-
nit, przewodniczący Prezy­
dium ' DRN Grzegórzki St.
Basa, pik. Ciempa — wzru­
szający^ popis gimnastyki spor­
towej

' i1 akrobatycznej. Ze­
brani goście, do których prze­
mówił w sali Klubu Oficer­
skiego dyrektor szkoły Kur
— byli niezwykle wzruszeni
występami dzieci. Kurator i
wicekurator Okręgu Szkolne­
go Krakowskiego — dr Gnoiń-
ski i mgr Tumidajski, gospo­
darze niezwykłej uroczystości
mogą przyjąć za niewzrusze­
nie pewne zobowiązania
przedstawicieli DBOR i Zjed­
noczenia Budownictwa Miej­
skiego w Krakowie, iż szkoła
■zostanie oddana do użytku —

jesienią reku 1963. Qucd fe-
lix fcrtunatumąue sit! (Jędrz)

Metylowa śmierć
16 bm. o godz. 19.30 zosta­

ły przywiezione do Szpitala
Narutowicza Janina Nitarska
(ur. 1920, zam. Kraków. Mu­
rowana 2/12) i Władysława
Czulak (ur. 1938, zam. 29 Li­
stopada 20/1), u których le­
karz dyżurny stwierdził za­
trucie spirytusem metylowym.
Obie kobiety zmarły.

W toku wstępnych docho­
dzeń prowadzonych przez fun­
kcjonariuszy MO stwierdzo­
no, że Janina Nitarska by­
ła pracownicą Zakładu Far­
macji Akademii Medycznej
przy ul. Krupniczej 16, skąd
prawdopodobnie skradła spi­
rytus metylowy. Dochodzenie
prowadzi KD MO Klepaft. (ż)

»CZY ZNASZ NOWY KRAKÓW?«
Konkurs jest niezwykle łatwy —po prostu

czytelnik biorqcy w nim udział będzie
musiał odgadnąć, co przedstawia zamie­
szczone w danym dniu zdjęcie.
Zdjęcia będą przedstawiały nowe budo­
wle Krakowa, szkoły, budynki mieszkalne

restauracje.

• DLACZEGO sprzedawca
ze składu opałowego przy ul.
Nadwiślańskiej 17 urządza so­
bie przerwy w pracy — a klien­
ci. którzy chcą kupić choinki,
marzną przed wejściem na

plac sprzedaży? • DLACZE­
GO dozorca budynku UJ przy
ul. Anny 6 potrafi posprzątać
śnieg i lód przed gmachem
powierzonym jego pieczy, a

tego samego nie potrafi uczy­
nić wielu innych dozorców?
• W DZIELNICY PODGÓRZE

założono w ubiegłych dwóch
latach więcej . tzw. punktów
świetlnych — niż we wszyst­
kich pozostałych dzielnicach
Krakowa. • BARDZO RZAD­
KO można spotkać na ulicach
naszego miasta — zaprzęgi
sań. To dobrze świadczy o

MPO, które szybko uprząta
śnieg z jezdni. • 2.000 KAR­
TEK świątecznych sprzedał
wczoraj kiosk na Poczcie
Głównej. • PANIE narzekają
na brak w sklepach pończoch
elastycznych bez szwów.

Dobre zaopatrzenie
w mięso

Krakowskie sklepy otrzy­
mają w okresie przedświąte­
cznym ponad dwa tys. ton

mięsa i wędlin. Z liczby tej
ponad tysiąc ton przypada na

mięso, około 700 ton wędlin,
110 ton różnych wyrobów wę­
dliniarskich, około 60 ton po­
drobów i 65 ton konserw mię­
snych, w tym pewną ilość
szynek eksportowych.

Krakowskie Zakłady Mię­
sne przygotowały ponad 600

i wędliny
ton wędlin. Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców 45 ton,
spółdzielnia „Masarz” 20 ton
i Krak. Zakłady Spożywcze
PT — 25 ton. (aks)

Cukiernia „Bambo” w No­
wej Hucie poleca... lody
„Bambino”.

Fot. Otto Link

Uniwersalny punkt informacyjny
w Nowej Hucie

— na to pytanie będziesz mógł odpowiedzieć,
biorąc udział w konkursie -Gazety Krakowskiej*
A jeśli będziesz miał szczęście - z pewnością
wylosujesz jedną z wielu cennych nagród.

tnerownię nr 2,
walcowni blrch na

becnnę proiektuie
profili giętych.
DRN Nowa Huta
ke na specjalna uwagę zsslu-
gule projekt Czapczyńskiego
irchitektury elewacji walcow­
ni rur zgrzewnych.

Bolesbw Skrzybalskl —

Swmaście lat pracuje nad
projektami Nowsi Huty. Jest
współautorem ogólnego pla­
nu miasta. Projektował m. in.
>ś śródmiejska, współpraco­
wał przy projektowaniu os'e-
ili A-l. A-O. B-31, A-Z, C-l,
C-2, C-31 itd.

Nagrodę za upowszechnie­
nie kultury otrzymał zespół
„Domu Książki”. Tak, księ­
garze — ci sami, którzy na­
mawiała nas do kunna tej,
i nie innej książki. Którzy u-

nieią ją polecić, którzy umie-
|ą dobrać ją do odnowiednich
Wymagań. Lesław Wierzchow-
iki jest kierownikiem księ­
garni przy placu Centralnym
w Nowe.i Hucie. Wierzchow­
ski pracu’e w księgarstwie od
roku 19.30. Jest to księgarz
niezwykle czuły na potrzeby
środowiska, w którym pracu­
je. Maria Gawęda, odznaczo­
na odznaką honorową Wzoro­
wego Księgarza — jest znako­
mitym fachowcem, posiada
niezwykła pamięć księgarską.
Wacław Fedorowicz — biblio­
tekarz z wykształcenia, pra­
cownik księgarstwa, jest or­
ganizatorem wielu wystaw
księgarskich w nowohuckich
klubach i zakładach pracy.
Roman Pełechacz — posiada
specjalne zasługi w dziale
unowszechniema książki tech-
nicznei i popularno - nauko­
wej. Jest to działanie specjal­
nie' ważne w krakowskiej
dzielnicy Nowa Huta, gdzie
mieszka wielu inżynierów i
techników, robotników, zwią­
zanych z wielkim kombina­
tem.
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oświaty F.

(Fot.
Herok.

Jerzy Napieracz)

Wiceprzewodniczący RN
Krakowie dr Jan Garlicki zaniu-

rowuje metalową tuleję z aktem

erekcyjnym.
(Fot. Jerzy Napieracz)

Dużo inicjatywy : wykazało
Prezydium DRN Nowa Huta
przy realizacji bardzo potrze­
bnego punktu informacyjnego.
Uroczyste otwarcie tej pla­
cówki odbyło się w sobotę w

lokalu przy Alei Lenina, bl. 2.
V/ lokalu tym „Filmotechni­
ka” oddala do użytku dosko­
nale zorganizowany punkt in­
formacyjny. Podkreślić nale­
ży, że obsługa włada języka­
mi: rosyjskim, angielskim i
francuskim. Punkt informuje
codziennie w godzinach 10—17
o nowohuckich punktach usłu­
gowych', placówkach . handlo­
wych oraz o położeniu ulic i
placów.

Od 2 stycznia 1962 r. na

miejscu będzie można uzyskać
adres zamieszkania poszuki­
wanej osoby.
należy, że lokal jest
przyjemnie urza.dzony i
można oglądać najnowsze
nilci i filmy reklamowe
zakupić bilety do kin.

Nowa ta placówka niestety
nie ma jeszcze telefonu. Przy­
puszczamy. że Dyrekcja Pocz-

ty i Telekomunikacji uwzglę­
dni jej prośbę i w najbliż­
szych dniach będziemy mp-
gli również uzyskać informa­
cje telefoniczne. Nowy punkt
cieszy się dużym powodze­
niem. (aks)

Postawił
iw ^woim

na kursie robót ręcznych
chowca od wszelkiego „maj­
sterkowania”, nauczycielki
wykonały szereg prawdzi­
wych „majstersztyków” w po­
staci zabawek z igelitu, sia­
tek ze sznurka, skakanek, ma­
lowały w nowoczesne wzory

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-

Radzieckiej Zarząd Wojewódzki
w Krakowie organizuje we wto­
rek, dnia 19 grudnia hr. o godz.
10-tej seminarium, na którym zo­
staną przedyskutowane aktualne

zagadnienia rolnictwa radzieckie­
go w świetle XXII Zjazdu JiPZR.

Referat zasadniczy wygłosi dr
Franciszek Kolbrsz z Wyższej
Szkoły Rolniczej w Krakowie.

W seminarium weźmie udział

prof. Bolesław Strużek z Warsza­
wy. Po dyskusji zostanie wy­
świetlony film pt. „Przyjeżdżaj-
cie do Uzbekistanu”.

Seminarium odbędzie się w

Klubie TPPR Rynek Gl. 20.

Dodać jeszcze
bardzo

tam
kro-
oraz

Niedzielne przedpołudnie,
aptece dyżurnej (nr 10 pizy
Grodzkiej 17) ogromny ruch,
dwóch długich kolejkach stoją
czekający na realizację recept,
kupujący medykamenty gotowe.
Załatwianie klientów idzie spraw­
nie. Aż nagle... „korek”. To ja­
kiś przyjezdny awanturuje słę z

W
ul.
W

Niedawno odbyło się uro­
czyste zakończenie dwutygo­
dniowego kursu robót ręcz­
nych dla nowohuckich nau­
czycielek ze wszystkich szkół
podstawowych w Nowej Hu­
cie. Na sprawy te kładzie się
obecnie duży nacisk, w związ- talerze fajansowe, szyły ser­
ku z rosnącymi zadaniami po­
litechnizacji szkół. Toteż
dzielnicowy inspektorat oświa­
ty dąży nieustannie ;do pod­
noszenia kwalifikacji nauczy­
cieli uczących dzieci. zajęć
praktycznych.

Na -kursie, prowadzonym
farmaceutką, iż ta nie chce mu .-Przez instruktorkę ip. Helenę
zrobić szybko jakiegoś płynu do
nacierania, żąda książki zaża­
leń. Nie pomagają tłumaczenia

personelu apteki, że są do zro­
bienia przede wszystkim lekar­
stwa dla ludzi poważnie cho­
rych, nie pomagają perswazje
czekających w kolejce, iż owo

smarowidło można zastąpić chwi­
lowo jakimś domowym środkiem.

Przyjezdny jest nieustępliwy...
Ostatecznie zostaje załatwiony

dla tzw. świętego spokoju. Po­
stawił na swoim, choć zdenerwo­
wał personel apteki, pracujący i
tak w nerwowej atmosferze, o-

późnil otrzymanie leków przez
osoby naprawdę pilnie Ich po­
trzebujące. (s)

Chudzikową, świetnego fa-

wetki i
Kilka

posiada
ne pracownie do prac

nych, a inspektorat i
w dalszym ciągu czyni stara­
nia, aby podobne warunki

miały dzieci także w pozosta­
łych szkołach. (BS)

Przewodniczący Komitetu

Rodzicielskiego szkoły dla
dzieci głuchych Przetocki od­
czytuje treść aktu erekcyjne­
go.

(Fot. Jerzy Napieracz)

chodnikach
r

^

Wczoraj w gadzinach połu­
dniowych nastąpiło znaczne

ocieplenie i przestał padać
śnieg. Najlepsza pora, by z

chodników usunąć resztki
śniegu i brudu. Niestety w

poniedziałek w południe bro­
dziliśmy po lepkiej mazi
zmieszanego śniegu z błotem.
Gorzej, że obowiązków swych
nie wykonują nie tylko do­
zorcy demów prywatnych, a-’e
i instytucji państwowych.
Trudno było przebrnąć obok
budynku Głównej Poczty.
Dziwimy się tym bardzie i. że
PO zagrodzeniu połowy chod­
nika, mało pozostało miejsca,
do uprzątnięcia śniegu, (aks)

Mands® i tay
W bieżącym roku na terenie

tej dzielnicy organa MO na

Podgórzu za nieprzestrzega­
nie przepisów administracyj­
nych ukarały 4043 osoby, a z

wymierzonych mandatów kar­
nych uzyskano sumę 90.640 zł.
Podkreślić należy, że najwię­
cej wykroczeń — 905, dokony­
wanych zcstsiło pod wpływem
alkoholu, przy czym obser­
wuje się ciekawe zjawisko, że
znaczna ilość wykroczeń po
pijanemu ma miejsce w mięt-
szkaniaeh. Sporządzono 29
wniosków do społecznej komi­
sji o skierowanie nałogowych
Llkohcljków na leczenie.

CHcesz mieć dobre świa­
tło,-nie używaj wieczo­
rem grzejników elek­

trycznych.

woreczki.
nowohuckich szkćł

doskona’e wyposażo-
ręcz-

oświaty

Propagowanie zbiórki i... tuby
Swego czasu, kupując pastę

do zębów musiało się oddać
tubę z zużytej pasty. Do nie­
dawna w sklepach perfume­
ryjnych i drogeriach odbywa­
ła się „dobrowolna zbiórka”.
Obecnie zaś...

Sklepy sprzedające pastę
do zębów (która znów trudno
nabyć) odmawiają przyj mo-

Nowa Huta pasjonuje się telewizją

wania tubek. Np. jedna z na­
szych czytelniczek chciała w

stoisku kosmetycznym Domu

Towarowego PSS przy ul.
Podwale oddać 7 tubek,
Chciała, bo je nie przyjęto.

Dlaczego więc zapytuje za

naszym pośrednictwem propa­
guje się zbiórkę tzw. surow­
ców wtórnych? Czy z tym
propagowaniem jest tak, jaik
z przysłowiową sztuką dla
sztuki? (s)

Jak wynika ze statystyki, pro­
wadzonej. przez nowohucki Urząd
Łączności, już 4.300 mieszkańców

najmłodszej dzielnicy Krakowa

posiada aparaty telewizyjne. Nad

Nową Hutą coraz bardziej
gęstnieje „las” anten, instalowa­
nych niemal codziennie. Obecnie

więcej rejestruje się telewizorów
niż aparatów radiowych. Telewi-

zja przestała być czymś nadzwy-

dziękiczajnym i nieosiągalnym
sprzedaży ratalnej.

W nowohuckim Salonie Telewi­
zyjnym panuje nieustanny ruch.
Codziennie sprzedaje się tutaj kil­
ka a czasem i kilkanaście apara­
tów, przy czym najchętniej kupo­
wane są telewizory produkcji pol­
skiej — ze względu na brak częś­
ci zamiennych do aparatów za­
granicznych. (BS)

Dziś o godz. 9 rozpoczyna się
sesja Prezydium DRN Nowa
Huta w Klubie PEM przy ul.

Koćmy rzowskiej.
Tematem obrad będzie przed­

stawienie planu pracy DRN na

rok 1962 oraz sprawy handlu •

i usług w Nowej Hucie.

❖

Koło PTTK Studentów UJ i

Komisja Kultury M DS ccge-ni-
zują dziś o godz. 19.15 w klubie
„Żaczek”, Al. 3 Maja 5, spotka­
nie z mgr inż. Stanisławem
Bielem, który opowie o pol­
skiej wyprawie alpinistycznej
na Hindukusz.

wygłosi we wtorek, dnia 19

wykład pt. „Leon Chwi-
a formizm”, cz. Ii. Wy-
odbędzie się w lokalu

przy Rynku Gł. 22 I p.

*

Dziśogodz.18wIKli­
nice Chirurgicznej AM Koper­
nika 40 odbędzie się zebranie
naukowe chirurgów.

*

19 bm. o godz. 19 w Klubie
MPiK, Jagiellońska 1, odbę­
dzie się wieczór organizowany
przez Pol. Tow. Orientalistycz-
ne pt. „Hafiz — perski poeta

bm.
stek
kład
SHS

*

Dziś o godz. 18 w Miejskiej
Bibliotece, Franciszkańska 1

mgr I. Ciechanowska wygłosi
odczyt pt. ,,Służba informacyj­
na w ośrodkach informacji
naukowo-technicznej i bibliote­
kach angielskich”. pt.

Pa­

wina i miłości”.

*

We wtorek o godz. 18.15 w

KDK spotkanie z działaczami
PPR, następnie wyświetlenie
filmu „Wrzesień 1939 r.” —

Tak było”. O godz. 18.30 od­
czyt w języku rosyjskim (ilu­
strowany przeźroczami)
„Leningrad” wygłosi J.

jewska.❖

W ramach cyklu odczytów
poświęconych polskiemu for­
mizmowi, organizowanego
przez Tow. Przyj. Sztuk Pięk­
nych i Stów. Historyków Sztu­
ki — prof. dr Karol Estreicher

*

godz. 18 w Klubie

Bogatki 3 odbędzie
Dziś o

przy ul.

się dyskusja w sprawie upo­
rządkowania otoczenia kopca
Kościuszki.

iamechody
z czerwonym pasem

W ubiegłą sobotę dziesięcio­
lecie istnienia święciło Przedsię­
biorstwo Transportu Samochodo­
wego Łączności. Wielu z zasłużo­
nych pracowników tego przed­
siębiorstwa otrzymało odznacze­
nia, nagrody. Wśród nich znaleźli

się: Michał Papiernik, Wiktor Du­
da, Mieczysław Flasza, Jan Si­
kora, Józef Miłek z Krakowa,
Zygmunt Wołoszyn z Przemyśla,
Jan Pokrzywka z Rzeszowa i Ro­
man Cydzik.

Co to jest PTSŁ? Jest to przed­
siębiorstwo, które zajmuje się
transportem samochodowym na

zlecenie poczty, przedsiębiorstwa
„Ruch”. PTSŁ dociera nawet tam,
gdzie nie jeżdżą samochody
PKS-u . Prowadzi ono często tzw.

przewozy kombinowane, towa­
rowo - osobowe. W Bieszczadach,
Tatrach, Beskidzie, po rozmo­
kłych drogach nad Sanem, w

Miechowskiem — dniem 1 nocą

pracownicy PTSŁ przewożą pocz­
tę, przewożą gazety, wożą rów­
nież pasażerów. Krakowskie
PTSŁ — przeds:ębiorstwo już
dziesięcioletnie może m. in. za­
notować na swoim koncie sukces

opracowania przebudowy samo­
chodów na tzw. tow-osy — czyli
pojazdy zdolne do przewożenia
zarówno pasażerów, jak i prze­
syłek towarowych. Racjonaliza­
torem, który zainicjonował te

przebudowy jest właśnie Michał

Papiernik.
Przeds;ębiorstwo Transportu Sa­

mochodowego Łączności w Kra­
kowie jest placówką, jaka zasłu­
żyła sobie na uznanie ze strony
wszystkich klientów, korzystają­
cych z usług poczty i „Ruchu”.
Sperjalnie z»ś redakcje mają po­
wody wdzięczności wobec ludzi,
którzy dbają o punktualne do­
cieranie prasy do wielu wsi i
miasteczek. (J)

LODIA’:, .Urlop w Wenecji” (USA,
14 lat) — 16, 18, 20. KLEPARZ:

„.Królowa Margot” (fr., 18 lat) —

15.30, 18, 20.30 — MINIATURKA:

„Pieśń Leningradu” 11, 12, 13, 16;
Progr. dla dzieci — 15; „Kawaler
króla Jegomości” (jug., 16 lat) —

17, 19. WISŁA: „Gorączka w El
Pao” (fr., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MASKOTKA: „Dwa oblicza Nata­
szy” (radź., 12 lat) — 15.30, 17.30.
19.30.

00GDZIE
KIEDY?

TEATRY
__________ ___ —______________

■•.! .1_______

IM. SŁOWACKIEGO: „Damy
1 huzary” (przedst. szkolne) —

16, „Królowa przedmieścia” —

19.15 (jutro: „Damy i huzary” —

16; „Zbójcy” — 19.15); SALA
KLUBU ZZK — nieczynny (jutro:
„Kowal, pieniądze I gwiazdy” —

19.15); STARY TEATR: „Skandal
w Hellbergu” — 19.15 (jutro: „Ja­
ką mnie pragniesz”); KAMERAL­
NY: „Kolega” (przedst. zamkn.)
— 10.15, „Śmierć gubernatora”
(przedst. zamkn.) — 16 (jutro:
„Śmierć gubernatora” — 17); —

ROZMAITOŚCI: „Pan Twardow­
ski” (przedst. zamkn.) — 16, 18.30,
(jutro: „Chata wuja Toma’’

(przedst. zamkn.) — 15); LUDOWY;
„Baśń o śpiącej królewnie i błę­
kitnej róży” (przedst. zamkn.) —•

11, (jutro: „Wieczór trzech króli”

(przedst. zamkn.) —- 17); RAPSO­
DYCZNY: „Dziady” — 12 18.39,
(jutro: „Dziady” — 18); GROTE­

SKA: , Męczeństwo Piotra

Ohey’a” — 19.15, (jutro: „I ty zo­
staniesz Indianinem” — 10); po­
zostałe nieczynne.

JAMA MICHALIKOWA: „Kra­
ków nocą” (premiera) 22.15.

UCIECHA: „Paryżanka” (fr. -

wł., 18 lat) — 13.45; „Długa noc

1943” (wł., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: „Manneken-Pis” (lio-
lend., 12 lat) — 10, 12.15, 15.45 18,
20.15. WOLNOŚĆ: „Wojna i po­
kój” (USA, 12 lat) — 16; „Sto
kilometrów” (wł., 12 lat) — 20.15.
WARSZAWA: „Wojna i pokój”
(USA, 12 lat) — 10, 15, 19. APOL­
LO; „Alicja w krainie czarów”

(7 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18; „Mło­
dzieńcza miłość” (jap., 16 lat) —

20.15. SZTUKA: „Wielki błękitny
szlak” (fr. -wł., 16 1.) — 10.15, 12.30,
15.45, 18 , 20.15. MŁ . GWARDIA: ,,W
biały dzień” (szwajc., 18 lat) —

15.15. 17 .30, 19.45. WRZOS: „Ruda
Julka” (fr., 16 lat) — 15.45, 18
20.15. KRAKUS: „Jacobowsky i

pułkownik” (USA, 16 lat) — 15.45

18, 20.15. ISKIERKA: „Pięć łusek”

(NRD, 16 lat) — 17 .30, 19.45. ZUCH
— nieczynne. CHEMIK: „Cham­
pion” (USA) — 19. DOM ŻOŁ­
NIERZA: „Podrywacze” (fr., 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. KULTURA:

„Przebudzenie” (czeski, 16 lat) —

20.15. MIKRO: „Romeo, Julia
i ciemność” (czeski, 12 lat) —

17.30, 20. ROTUNDA: „Liga dżen­
telmenów” (a>ng., 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. TĘCZA: „Natalia” (fr.,
16 lat) — 17.30, 19.30. ZWIĄZKO­
WIEC: „Jego ekscelencja pan Du-

pont” (fr., 12 lat) — 17, 19. ME­

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT, Mała sala ŚWITU — nie­
czynne. ŚWIATOWID: „Moje sio­
stry i ja” (jap., 16 lat) — IG, 12.15;
„Kwiecień” (poi., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Czas przeszły” (poi., 12 1.) — 15,
17, 19. SFINKS: „Fernand Cow­
boy” (fr., 14 l.at) — 16, 18, 20. KO­
LOROWE: „W samo południe”
(USA, 14 lat) — 18. BALLADYNA
— nieczynne.

SKAWINA. Junak: „Opowieść o

prawdziwym człowieku”; Hutnik:

„Słomiany wdowiec”.

INTERNISTYCZNY: Kopernika
17, CHIRURGICZNY: Wrocławska

5, OKULISTYCZNY: Kopernika
38, NEUROLOGICZNY: Kobierzyn.

Mogilska 16, Długa 4, Karmę*
licka 23, Krakowska 19, Krowo­
derska 74, Zwierzyniecka 7. Nowa
Huta — Os. Centrum A bl. 4.

12.45: „Wzdłuż i wszerz ryn­
ków świata”. 13.C0: „Czechosło­
wacki teatr dla prowincji” —

fel. J . Kawalca. 15.00: Hektor
Berlioz — Uwertura „Korsarz”
15.10: Koncert Chóru Rozgłośni
Wroc. PR. 15.30: Dla dzieci ode. 8,
pow. J . Brzechwy pt. „Podróże
pana Kleksa”. 16.00: Wiad. 17 .00:

„Wesoły ambulans” — aud. rozr.

w oprać. M . Bobrowskiego i Cz.

Kruszelnickiego. — 17.45: Dzień,
krak. 18.05: Fragmenty z opere­
tek F. Lehara. 18.20: Radio — re­
klama. 18.30: Wiad. 18.35: Uni­
wersytet Radiowy — „Świat XXI
wieku”. 18.45: Gra zespół A. Ku­
rylewicza. 19.05: Muzyka i aktu­
alności. 19.30: Aktualności kultu­
ralne. 19.45: Muz. tan. 20.04: Giu­
seppe Verdi — Makbet” — ope­
ra w IV aktach. 21.00: Z kraju
i ze świata. 21 .27: Kronika sporto­
wa i wyniki „Totalizatora Spor­
towego”. 21.40: d.'c. opery. 23.28:
Muz. tan. 23.50: Ost. wiad.

Godz. 17.10: Program dla dzieelt
Konkurs sportowy .dla szkół pod­
stawowych. 18.10: „Kartka z po­
dróży — rep. fil . z Donbasu. 18.25:

„Okno ńa podwórze” — program
publicystyczny. 18.55: Aktualności
— magazyn informacyjny. 19.3::
Dziennik telewizyjny. 20.00: Kon­
cert tańca — występ laureatów
II Ogólnopolskiego Konkursu
Tańca Scenicznego — transm. z

Łodzi. 20.35: „Wszyscy jesteśmy
sędziami”. 21.40: Reportaż telew'-

zyjny z Gdańska. 21 .55: Ostatnie
wiadomości.
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